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P r z e c i w k o  p o l i t y c e  r z ą d u  Q u e u i l l e ‘ a

Maniiesiatit młodzieży francuskiej
M asow e stroiki odpowiedział

na  zam ierzone redukcje
P a r y ż  (PAP). W centrum oraz na przedmie- 

ciach Paryża odbyło się wiele manifestacji młodzie
ży francuskiej protestującej przeciwko polityce rzą- 
11 Premiera Queuille'a.
Na Placu Bastylii, przy Porte : nić młodzieży lepsze jutro“ oraz 
«allé, Belleville, na stacji metra wznosili okrzyki:

^ 'M o ą u e  oraz na przedmieś- I „Żądamy pracy i szkół zawodo- 
»ch Neuiily, Montreuil, Issv-les- wych! Domagamy się rządu praw  

uoi>ii-— -  -  - ’■ dziwie francuskiego! Precz z dro
żyzną! Precz z podwyżką ceny 
Chleba i biletów metra!“

[®uHneaux 
doma,—

Narodowej zdolnego zapew-

ita ’-,,eaux > s t- Denis, manile 
domagali się „rządu jed-

Zmoiejszanie załóg
u ę » ę » ń s t m € n e . : i n n i g m  g » a r x . e m t § ś l e

^ H r y ż  (Obsł. w ł.) W  czasie 
0raiszeg° posiedzenia Francu- 
So Zgromadzenia Narodowe- 

kjn-i ^^Ńrym toczą się debaty na 
nowej ustawy podatkowej

N e w s i e  p o  i t o f n i e

“ vSïory w Szwecji
6¿**°kholm . (Obsł. w ł.) Po raz 
\  po w o jn ie  odbyw ały się
A  niedzielę na terenie całej 
O liw ii w ybory  powszechne. N ie - 
ik  „ *he w y n ik i w ykazu ją , że par 
c j^ ^ a i-d e m o k ra ty c z n a  czy li so~ 
W}ai ,  ’ k tó rzy  obecnie spraw u ją 
^JziaJ*’ ^ b y l i  na jw ięce j głosów, 
io qntt‘ w w yborach w yn iós ł oko-

^ s n i Ug n ieo fic ja lnych  do tych- 
. ch obliczeń na ogółem 230

tI>sntai0w’ i akie P°siada Pa rla * 
krat, S2wedzki, pa rtia  socjaldemo 
bcfg i^na uzyskała 112, pa rtia  l i -  
Uą U/ 3 51, pa rtia  agrarna 30, par 
łhUn i? Serwatyw na 22 i  p a rtia  ko 

S*Vnŝ c z n a  9.
ag6 t l . olrn- (Obsł. Wł.) Francuska 
o«cj Prasowa opublikowała nie- 

116 Wyniki szwedzkich wybo- 
êPinu°WS2echnych. Partia socjal- 

«łoSv r“ (yczna uzyskała 1.749.672 
CZyli 46>5%, partia liberalna 

iattja 8 głosów, czyli 22,6%,
(1 12 agrarna — 474.075 głosów 
i i 830R partia konserwatywna
V mał §ł^ w  (11,9%), Partia ko- 
(6, t j j j lyczna — 241.178 głosów

rządu, premier Queuille zapowie
dział nowe środki oszczędnościo
we. Zamierza on przede wszyst
kim zmniejszyć w  znacznym stop
niu subwencje rządowe, pr- aa" 
ne dotychczas upaństwowionym  
przemysłom oraz podwyższyć ce
ny tytoniu o 38 proc. Zniesienie 
subwencji rządowych pociąga za 
sobą masowe zwolnienie robotni
ków zatrudnionych w  tych gałę
ziach przemysłu.

W  dniu wczorajszym specjalna 
komisja Zgromadzenia Narodowe -

go p rzy ję ła  23 głosami przeciwko 
15 now y s ta tu t p o lic ji francusk ie j. 
S ta tu t ten zabrania po lic jan tom  
przystąp ien ia  do s tra jku .

Ostrzegawczy ruch s tra jko w y  
trw a  nadal na teren ie całej F ra n 
c ji, m im o że w  n iektó rych  fa b ry 
kach znikom a ilość robo tn ików  
pow róciła  do pracy. Zakłady Re
n a u lt rozpoczęły norm alną pracę, 
ja k  rów nież i  urzędnicy T ow arzy
stwa Lotniczego A ir  France.

Projekt dekretów
Paryż (PAP). 5 dekretów  do

tyczących przedsiębiorstw  znacjo- 
na lizowanych i ubezpieczeń spo
łecznych p rzew idu je  redukcję  per 
sonelu e lek trow n i i gazowni fra n 
cuskich o 10 proc, oraz personelu 
biurowego kopa lń  o 8 proc. Dekre 
ty  zapow iadają rów nież obcię
cie k red y tó w  na wyposażenie i 
m odernizację kopa lń  węgla.

Świadczenia z ty tu łu  bezrobocia 
m ają być w  przyszłości płacone 
nie przez ubezpieczalnię społecz
ną, ale przez przedsiębiorstwa 
znać jonalizo w  ane.

Na znak protestu przeciwko 
tym  dekretom  p rzys tąp ili do s tra j 
ku  pracow nicy e lek trow n i w  Gen 
n e rv illie rs  i  w  Iv ry , M a rsy lii; Se-

te, Archoise, pracow nicy gazowni 
w  M a rs y lii i  Sete oraz górnicy 
w  n iek tó rych  kopaln iach departa
m entów  N ord  i  Pas de Calais.

Ostatnia droga hr. Bernadotte’a
Przewiezienie trumien z Maiły na ISoáas

H  a i f  a (API). Zabalsomowane 
ciała hr. Bernadotte i  pułkownika 
Andre Serot, wystawiono w  spec
jalnej sali rządowego szpitala w  
Haifie przez noc, pod strażą ob
serwatorów ONZ.

Trum ny przykryto narodowymi 
sztandarami zabitych oraz flagą 
ONZ. N ie było żadnej ceremonii 
religijnej, ani żadnych mów.

W niedzielę m arynarze am ery
kańscy i  francuscy w yn ie ś li tru m 
ny na samochód ciężarowy ONZ, 
przechodząc przed fron te m  ży
dow skie j straży honorowej. O r
szak żałobny dojechał do lo tn iska 
i  obydw ie tru m n y  załadowano na

Wojska radzieckie
«p»ws*e»ęą & .®reę gsoiBioeraą.

■fc°Rk w a  <obsä- w l->- Rząd %•
1% ’ i r  Postanowił począwszy cd 

pai'dz ie ra ika  br. wycofać 
ej okupacyjne z pó łnoc-

samolot. Straż żydowska i straż 
ONZ stanęły na baczność.

Generał Lundstroem  i  jego po
m ocnicy weszli do drugiego samo
lo tu  i  oba samoloty w ys ta rtow a ły  
w  k ie ru n k u  w yspy Rodos.

Na wyspie Rodos zw łok i hr. 
Bernadotte i p łk . Serot będą w y 
stawione na w idok  publiczny na 
lo tn isku  przez trzy  godziny. Po
tem  załadowane zostaną na samo-

Sisja ONZ rozpoczęta
P A R Y Ż . (Obsi. w ł.) O ty lio  

B ram uglia , szef delegacji a r
gentyńskiej dokonał w  dniu  
w czorajszym  o godz. 15 uroczy
stego otw arcia p lenarnej sesji 
O N Z . Po k ró tk im  przem ów ie
n iu  prezydenta re p u b lik i fra n 
cuskiej, A u rio la , wszyscy obec
n i delegaci z łoży li hołd pam ię
ci tragicznie zm arłego h r. F o l-  
ke Bernadotte

Pałac Chaillot w  Paryżu, gdzie rozpoczęła się jesienna sesja ONZ 
Na porządku dziennym sesji, k tóra potrwa przypuszczalnie około 

3 miesięcy jest ponad 60 spraw. Foto A§- n - ” p

Manifestacja p rz y ja ź n i polsko-czechosłowackiej

Otwarcie mostu na Biedce
Z a k o p a n e .  (PAP.) Uroczystość otwarcia mostu graniczne

go m iedzy Polską a Czechosłowacją na B ialce (Łysa Polana  
na drodze do Morskiego O ka) stała się m anifestacją p rzy jaźn i 
obu narodów.

M ost zniszczony w  czasie oku
pac ji przez N iem ców zastał odbu
dowany wsipólriym  w ys-lk ięm  ro 
bo tn ika  polskiego i czechosłowac
kiego p rzy w yda tne j pomocy m ło 
dzieży po lskie j, zorgan.zowanej w  
„S łużbie Polsce“  i  m łodzieży z 
szeregów kom unistycznej organ i
zacji m łodzieży S łowacji.

Na uroczystość p rz y b y li: amba
sador RP. w  Pradze Olszewski.

związku z ukonstytuowaniem de
mokratycznego rządu ludowego 
w północnej Korei, przy_ _ czym 

„  . v»upncyjne z p u u iw  i speaker w y ra z ił nadzieję, iż rząd 
isiSp.,, ^ e i. Ewakuacja w o jsk  ra -  ) am erykański poweźmie faktyczną 
l*iia j  ;r! Ndała być ukończona do decyzję co do ^swyeh w o jsk  oku- 

D ecv.;??nia Przyszłego roku. 1 ’ j - jcv przyszłego rote
" ‘Ja ta powzięta została w

pujących południową Koreę.

p a ń s t w o w a  k o m u n i k a c j a  s a m o c h o d o w a “
M e  ZAWS25E STOI N A  W YSOKOŚCI Z A D A N IA

V? w,aśćiwie znaczy P. K . S. ?
Wiesz? Pasażerowie K ln ą  Setnie !

(Gwidon Miklaszewski).

Tymczasowo funkcję ■ mediatora 
ONZ w  sprawie palestyńskiej po 
tragicznej śmierci hr. Bernadotte 

objął Ralph Bunche.

lo t, k tó ry  odwiezie tru m n y  do 
Genewy.

Gen. Lundsrtoem  udaje ąię do 
Sztokholm u, gdzie weźmie udzia ł 
w  pogrzebie h r. Bernadotte, a 
następnie uda się do Paryża na 
zgromadzenie generalne ONZ.

wojewoda k rako w sk i d r Pasen- 
kiew iez, przewodniczący- W RN 
K lim aszew ski, ge.i. Mossor, kon
sul RP. w  Czechosłowacji, Zna- 
m iro w sk i i  in.

Ze strony Czechosłowacji w  u - 
roczystości w z ię li udzia ł: m in i
s te r pełnom ocny do spraw Sło
w a c ji d r G. Husak, gen. Janda w  
otoczeniu wyższych oficerów , d r 
S im owic, przewodniczący Towa_

B e v i n  i Marshall œ Paryżu
Hołoto w kontynuuje rozmowy w Moskwie

Paryż. (Obsł. w ł.) M in is te r 
spraw  zagranicznych W. B ry ta n ii, 
Bevin, p rzyb y ł w  d n iu  w czora j
szym o godz. 9,30 drogą ko le jow ą 
do Paryża. M in is te r B ev in  jest w  
tow arzystw ie  m in is tra  stanu M c 
N e ila  i S ir Shawcrossa. Silne od
dzia ły  po licy jne  strzegły dworca.

Do Paryża p rzyby ł rów nież d ro
gą pow ie trzną am erykański se
k re ta rz  stanu, gen. M arshall.

Paryż. (obsł. w ł.) W dn iu  dzi
siejszym m ają  się spotkać w  Pa
ryżu  m in is trow ie  spraw zagra
nicznych Stanów Zjednoczonych

— M arsha ll, W. B ry ta n ii —  Be-, 
v in  i  F ra n c ji — Schuman. M in i
strow ie spraw zagranicznych 
państw  zachodnich m ają  rozw a
żyć obecną sytuację m iędzynaro
dową oraz w y n ik i dotychczaso
wych rozm ów m oskiewskich.

M in . M oło tow  nie  przyjedzie do 
Paryża, lecz będzie w  dalszym

rzystwa P rzy jaźn i S łowacko-Pol
sk ie j i  in .

P rzy dźw iękach hym nów  naro
dowych P o lsk i i  Czechosłowacji 
przedstaw icie le obu państw  do
kon a li przecięcia ‘wstęgi po obu 
stronach, mostu.

W ypow iedzi m ówców na tem at 
p rzy jaźn i polsko -  czechosłowac
k ie j, zebran i p rzy jm ow a li długo
trw a ły m i okrzyka m i i  oklaskam i 
na cześć obu b ra tn ich  narodów, 
na cześć Prezydenta RP. Bolesła
wa B ie ru ta  i  prezydenta Repu
b l ik i Czechosłowackie j,  C lem en- 
tisa.

Na zakończenie o fic ja lnych  u - 
roczystości odbyło się wręczenie 
odznak i  dyp lom ów  zasłużonym 
przy  odbudowie mostu junakom  
„S P “  i  m łodzieży słowackie j.

Młodzi Jugostaw&nie
potępiają Tito

PRAG A. (PAP) D z ienn ik  „Rude 
P ravo“  zamieszcza tekst ośw iad
czenia, podpisanego przez m ło 
dych Jugosłowian, p rzebyw ają
cych na p raktyce  w  stalowniach 
czechosłowackich w  K ładn ie , k tó -

ciagu konferow ać z przedstaw i- j rzy  po tęp ia ją  w .os tre j fo rm ie  m e-
■ i •■m T5v.„łQ„ ; i  tt« a i iTran- tody grupy T ito  i  Dzilasa i  w y ra - eielam i W. B ry ta n n  USA iF ra n -  , *  ssw ąpya lko w itą  zgodność z re -

c ji w  Mosikwie, aż do osiągnięcia j zoiucją  B iu ra  In form acyjnego w
porozumienia. ¡spraw ie sy tuac ji w  K P J. •

» i »  8
Rzym (PAP) „U n ita “  w  a rty k u 

le „O dpow iedź na k łam stw a Za
chodu“  przynosi w y ją tk i z lis tu  
W ładysław a G om ułk i, opub likow a 
nego w  „G łosie L u d u “ . „U n ita “ 
stw ierdza, że odpowiedź ta rozw ią 
ła  w szelk ie nadzieje tych wszy
stk ich, k tó rzy  chcie li szukać T ito  
w  szeregach PPR.

D z ienn ik  w io sk i cy tu je  słowa 
W ładysław a G om ułk i, że w  Pols
ce nie było, nie m a i  nie będzie 
żadnego T ito.

Nowe połączenie kolejowe

Szczecie — Czechosłowacja
W r o c ł a w .  (PAP.) DyrekcjaP. K . P. na Dolnym Śląsku przy

stąpiła do uruchomienia nowego połączenia kolejowego między 
Czechosłowacją a Polską, które przebiegać będzie przez miejsco
wość nadgraniczną Zawidów w  pow. Lubin. Nowa linia kolejowa 
stanowić będzie nowe, znacznie dogodniejsze od dotychczasowego 
połączenie między Szczecinom a zachodnimi terenami Czecho
słowacji i zaoszczędzi 30® km drogi.

Zostały już rozpoczęte prace nad budową 150 km torów i prze
biciem trzech tunelów. Budowa nowego połączenia kolejowego i  od
jęta została przez Ministerstwo Kom unikacji na wniosek W rocław
skiej Izby , Przemysłowo-Handlowej, współpracującej z Czecho
słowackimi Izbam i Przemysłowo-Handlowymi.

•  CZYŻBY ANG LICY stali się 
bardziej nerwowi? W każdym razie 
wypalają obecnie 250 m ilionów 
funtów tytoniu, podczas gdy w la 
tach 1938/39 zużywali zaledwie 185 
m ilionów funtów. Ponieważ jednak 
zarządzono obecnie redukcję im 
portu tytoniu z 150 do 69 m ilionów 
funtów, zaszła konieczność ograni
czenia również i palenia.

Sprzedawać tytoń i  papierosy 
ty lko mężczyznom! — zapropono
w a li jedni — oczywiście mężczyźni. 
Zarzucono jednak natychmiast ten 
projekt, gdyż molomówne z reguły 
Angie lki odzyskały nagle mowę.

Jeden z wysokich urzędników 
„tytoniowych“  poradąił aby każdy 
z zakupionego pudelka papierosów 
wypalał o jednego mniej.

My palacze możemy potwierdzić, 
że to . . .  na pewno pomoże.

•  W PARYŻU ZOSTAŁA POD
PISANA przez francuskiego min. 
spraw zagr. Schumana i  ambasa
dora USA nowa umowa, na mocy 
które j Stany Zjednoczone dostar
czyć mają Francji 121 film ów  rocz
nie.

Biedni Francuzi. Można sobie wy 
obrazić co przeżywają na takim 
„Mieście bezprawia“, „Gildzie“ czy

innej „Siostrze lokaja“  mając w 
pamięci prawdziwe dzieła francu
skiej kinematografii.

Nawiasem mówiąc nie m ielibyś
my nic przeciwko podobnej umo
wie, ale między Warszawą i Pary
żem. Przynajmniej do czasu, gdy 
z Paryża nie będą przychodzić f i l 
my . . .  amerykańskie.

©  W CZASIE OSŁAWIONEJ DE
MONSTRACJI antydemokratycz
nej przed Reichstagiem, samochód 
transm isyjny amerykańskiej roz
głośni radiowej zajechał przed wię 
zienie Spandau, gdzie przebywają 
zasądzeni przez Trybunał Norym 
berski główni niemieccy zbrodnia
rze wojenni. Rudolf Hess, Baldur 
von Schirach i Neurath, którzy 
by li w ogrodzie, podeszli do muru 
więziennego i przysłuchiwali się 
agitatorskim przemówieniom.

Przysłuchiwali się zapewne nie 
bez przyjemności. Na cóż innego 
mogliby jeszcze liczyć najw ięksi 
zbrodniarze?

I  zamiast bić się w  piersi śnią o 
nowych epoletach i wzniesionych 
prawicach. Tak zresztą wygląda w 
ogóle reedukacją w  zachodnich 
Niemczech.
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Wraca mienie zrabowane przez Niemców
Urządzenia fabryczne, archiwa i biblioteka

WAHSZAWA (PAP). Ostatnio z 
angielskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech nadeszło 30 wagonów 
maszyn dla firmy „Stomil" w Po
znaniu oraz dla urządzeń fabrycz
nych, które są bardzo cenne z uwa
gi na to, że służą do produkcji 
opon samochodowych, W drodze 
do Polski znajduje się olbrzymi 
koc oi parowy, wywieziony przez 
Niemców z Boryszewa. Kocioł ten 
jest tak wielki, że przetransporto
wanie go do Polski zajmie około 
20 Wcgonów towarowych. Posiada 
on 200 m kw. powierzchni . grze- 
walnei F rzeznaczony jest dla na
szego fzem ysłu chemicznego.

Nadchodzą również transporty 
maszyn i urządzeń fabrycznych
d!a faor; fe w Starachowicach t 
Ostrowcu.

P o g rze b
P a w ła  E tt in g e ra

Moskwa. (PAP) W dniu wczoraj
szym odbył się w Moskwie po
grzeb sędziwego krytyka artystycz 
nego Polaka Pawła Ettingera. Na 
uroczystościach żałobnych w sie
dzibie Związku Plastyków Radziec
kich zgromadzili się liczni przed
stawiciele świata artystycznego 
Moskwy, wybitni artyści malarze, 
graficy 1 krytycy, w tej liczbie Ser 
głusz Gerasimow, Faworski, Gon- 
czarow, Dobrow, prof. Alpatow 
i inni. W celu oddania ostatniej po
sługi zmarłemu przybyli także przed 
stawiciele ambasady R. P. w Mo
skwie, prasy polskiej oraz liczni 
członkowie kolonii polskiej i pol
skiej młodzieży uniwersyteckiej, 
studiującej w ZSRR.

W imieniu ambasadora R. P. w 
Moskwie radca dr Lipowski i atta
che Fedecki złożyli wieńce na gro 
bie zmarłego i wyrazili swe kon- 
dolencje prezesowi moskiewskiego 
Związku malarzy Gerasimowowi. 
U trumny zmarłego wygłosili prze
mówienia prezes Gerasimow, przed 
stawlciel Instytutu Historii Sztuki 
przy Akademii Umiejętności ZSRR 
prof. Sidorow i inni. Mówcy pod
kreślili niezwykłe walory moralne 
Pawła Ettingera, miłość i szacunek, 
Jakimi się cieszył, jego wyjątkowo 
rozległą wiedzę w dziedzinie sztu
ki oraz wielkie zasługi, położone 
■na polu popularyzacji sztuki pol
skiej w społeczeństwie radzieckim 
i krzewienia sztuki radzieckiej w 
Polsce.

Z amerykańskie; strefy okupa
cyjnej w Niemczech nadchodzą 
zbiorowe transporty przedmiotów 
domowego użytku, jak również 
pewne ¡juści różnych mniejszych 
maszyn fabrycznych.

Z francuskiej strefy okupacyjnej 
nadeszły cenne urządzenia, wywie
zione z fabryki chemicznej „Kut
no“ . Są to maszyny służące do wy 
robu butanolu. Odszukany również 
został i przygotowuje się do tran
sportu wielki kocioł parowy na 40 
atm. Wartość tego obiektu wynosi 
około 40 tys. zł. przedwojennych.

Z Austrii nadeszło 38 sztuk kro
sien dla Centralnego Zarządu Prze
mysłu Włókienniczego oraz wielki 
transformator elektryczny, war
tości około 200 tys. zł. przedwojen 

Trwają również poszukiwania , 
przygotowania do transportu archi
wów państwowych, wywiezionych 
na teren Austrii, których część 
przywieziono już do kraju.

W Czechosłowacji odnaleziono 
cenną bibliotekę, własność Mono
polu Spirytusowego i Instytutu Te
lekomunikacyjnego w Warszawce.

§ * u s t e  w ille  I  n o c le g i p o d  m u v & m

Dlaczego w Anglii brakuje mieszkań ?
Londyn, we wrześniu.

Anglia przechodzi ostry kryzys mieszkaniowy. Jego skutki od
czuwa bardzo dotkliw ie świat pracy i niezamożna część ludności
nie będąca w  stanie płacić wysó kich cen komornego. Budowa ta . 
nich mieszkań dla świata pracy postępuje bardzo powoli, a tysią
ce rodzin zapisanych na listach miejskich, czekają latam i w  kolej
ce na przydział takiego mieszka Ilia.

W międzyczasie rodziny angiel
skie muszą radzić sobie własny
mi siłami. Jedni mieszkają w  
dawnych barakach wojsko
wych, rozrzuconych po całym  
kraju, często w  b. prymitywnych  
i  niehigienicznych warunkach, 
inni płacą wysokie komorne w  
miastach, które pochłania dużą 
część ich budżetu.

KŁO P O TY  NARZECZO N YCH
Problem mieszkaniowy jest 

zwykłą bolączką młodych par na
rzeczonych, które często odwle
kają latam i małżeństwo na sku
tek niemożności znalezienia od
dzielnego mieszkania. A le naj
bardziej cierpią rodziny nieza
możne posiadające kilkoro dzieci,

Katastrofa pociągu wycieczkowego
p o d  Częstochow ą

C z ę s t c h o w a .  (tel. 'wł.) W  
niedzielę o godz. 4,50 nad ranem 
wydarzyła się katastrofa kolejo
wa w odległości 400 m od stacji 
w  Częstochowie. Z  niewiadomej 
dotychczas prz-czyny wyskoczyła 
z szyn lokomotywa oraz dwa w a
gony pociągu osobowego kursują
cego na Unii Wrocław —  Lublin.

Obsługa lokomotywy wyszła z 
l wypadku bez szwanku, natomiast 

odniosło rany 7 uczniów, uczest
ników wycieczki na Wystawę 
Ziem Odzyskanych. Byli to 
uczniowie gimnazjum Buska- 
Zdroju.

18-letni M arian Kozioł i 15-let-
ni Ryszard Zarolski odnieśli n a j-

Epidemia paraliżu 
w Pradze wygasa

PRAGA (PAP). Według doniesie
nia urzędu zdrowia w Pradze, w 
ciągu ubiegłych 14 dni na obsza
rze miasta zanotowano 113 wypad
ków. paraliżu dziecięcego.

Ponieważ w większości tych wy
padków przebieg choroby był lekki, 
przypuszcza się, iż nauka w szko
łach w Pradze będzie mogła być 
wznowiona z dniem 1 październi
ka br.

Ben. Kotikow
o skazaniu demensfrantśw

B ER LIN . (A P I) Dowódca strefy 
radzieckiej Berlina, gen, K o ti
kow, zwrócił się do prokuratora 
radzieckiego trybunału wojsko
wego o ponowne rozpatrzenie 
sprawy pięciu Niemców, skaza
nych na 25 lat ciężkich robót 

Jak podaje agencja Tass, „Ko
tikow zwrócił uwagę trybunału  
na fakt, że w yrok nie brał pod 
uwagę okoliczności, że oskarżeni 
działali pod wpływem prowoka
cyjnych przemówień członków 
administracji berlińskiej".

cięższe kontuzje i zostali odwie
zieni do szpitala.

Lokomotywa i dwa wagony są 
zupełnie zniszczone.

Na miejsce wypadku przybyłe 
specjalna komisja władz kolejo
wych. K ierownik pociągu został 
aresztowany, a wraz z nim osa
dzono w areszcie tymczasowym 
obsługę parowozu. (A)

gdyż gospodynie angielskie bar
dzo niechętnie w ynajm ują im po
mieszczenia.

W  tych dniach prasa londyń
ska zamieściła fotografię rodziny 
złożonej z męża, żony i  trojga 
małych dzieci, którzy owinięci w  
kołdry spędzili całą noc pod m u. 
rem na przedmieściu londyńskim, 
dopóki nazajutrz rano jakaś in
stytucja dobroczynna' nie zabrała 
ich do siebie. Jak się okazale, 
państwo Morris usiłowali zna
leźć pomieszczenie, ale kilkana
ście gospodyń odmówiło przyję
cia ich ze względu na dzieci. Przy 
kład państiwa Morris jest jednym  
z wielu.

PO T R Z Y  OSOBY
W  10 POKOJACH

Paradoksalnym wobec tej sy
tuacji wydaje się fakt, że dotąd 
jeszeże istnieje w  W ielsiej Bryta
nii wiele tysięcy domów pryw at
nych wielopokojowych, które a l
bo są zupełnie puste, albę zamie
szkałe przez jedną lub dwie oso
by. Ostatnie cyfry sta ystyczne 
sprzed w ojny wykazują, że :sl- 
i.eje 190.000 domów 5 dziesięciu 
■uib więcej pokojach, o r .v  czym 
każdy z tych domów za i.ieszkały 
tst nie więcej aniże 1 przez Je

dną do trzech osób. D .my te na
leżą albo do bogatych właścicieli,

którzy posiadają k ilka  domów 
lub mieszkań i  trzymają tam za
rządzających, albo też zamiesz
kałe są przez starych ludzi, któ
rych dzieci założyły sobie własne 
ogniska domowe. Pewna część 
należy również do bogatych i sta
rych dziwaków, którzy po prostu 
odmawiają wpuszczenia lokato
rów  do pustych domów, ulegają
cych stopniowo zniszczeniu.

W  czasie wojny część tego ro
dzaju domów została zarekwiro
wana dla celów wojskowych, ale 
po wojnie wszystko powróciło do 
stanu poprzedniego, gdyż dotych
czas jeszcze w  Anglii nie ma 
ustawy o przymusowym kwate
runku.

Do anomalii systemu angiel
skiego należy również przesta
rzałe prawo pobierania renty od

gruntu. Polega to na tym, . 1C, 
ściciel domu pozostaje w ia5C; ej 
lem gruntu, na którym  
nawet wówczas, jeśli spr’®°
on ten dom na określoną ' 
(specyficzna forma umowy b1*  ̂
ca mieszaniną umowy najnrJ  ̂
kupna-sprzedaży). Osoba l£U?^gS 
ca dom musi przez cały ter. okr  ̂
płacić rentę gruntową wtąścb“'' 
łowi. Po upływie termin a 
traktu właściciel gruntu ma Pr__ 
wo odmówić przedłużenia 
traktu i rzekomy „właś °  ' 
mu musi go opuścić, chociaż • 
nawet poczynił w  nim d iże ¡n"’ " 
H^ycjc.

Na ogół właściciele g ru n ^  
odm aw iają ich sprzeseży, &-L 
stanow i to dla nich u  skonały 18 
teres bez żadnego nakładu P!'aC-' 

j .  W-

W zorowe gospodynie wie|sld0
p rz y ję te  przez P re zy d e n ta  0

% g ó r ą ,  m i l i o n  o s ó b
zwiedziło Wystawę Ziem Odzyskanych

Wrocław, (st.) Jak wynika 
z danych statystycznych dyrek
cji Wystawy Z. O. do dnia 
15 września br. zwiedziło WZO
ponad milion osób. Ponad 848 
tysięcy zwiedziło Wystawę za 
biletami zakupionymi w kasach 
WZO, około 200 tysięcy osób 
przybyło  na Wystawę za bile
tami zakupionymi w  Orbisie.

Dziennie zakupywano w ka
sach WZO w ciągu lipca prze
ciętnie 15.392 bilety, w  sierp- 
pniu 14.049, we wrześniu nato
miast 17.225 biletów. Najwięk
sze nasilenie wycieczek zanoto
wano w dniach 11 i 12 września. 
W dniach tych zakupiono łącz-

Tragiczny przebieg święta lotniczego
mmj f a m q i i i

L o n d y n .  (A P I) 5 lotników ł 8 
osób cywilnych przypłaciło ży
ciem obchód rocznicy „w alki o 
Anglię w  1940 r.“ na lotnisku w  
Manston (Kent), gdzie zebranych

Spróchniałe m urp Im perium
Zdarzę się, że człowiek w ferworze krasomówczym 

wypowie nieraz słowa, które wbrew intencjom ne
gliżują prawdziwe jego oblicze.

Tak stało się z Bevinem, w czasie ostatniej debaty 
w Izbie Gmin. Poruszając problem Malajów, przy
znał on, że sytuacja jest ciężka i że opanowanie 
wzrastającego wzburzenia ludności będzie zadaniem 
bardzo trudnym. „Winą“ za ten sten obciążył Bevin 
komunistów, zarzucając, że prowadzą oni agresywną 
politykę, również w innych krajach kolonialnych.
Stwierdził on między innymi, że: „jeżeli stłumimy 
komunizm na Malajach, to z pewnością pojawi się on 
w Afryce, czy gdzie indziej“.

Jasne jest, że Bevin, mimo swej woli, niedwuznacznie odsłonił sła
bość W Brytanii i potwierdził fakt kruszenia się potęgi światowej Im 

perium. Wiadomo bowiem, ie  walka 3poleczna jest ściśle związana z 
walką narodowo-wyzwoleńczą. Bevin zaś próbując postawić diagnozę 
odnośnie choroby systemu kolonialnego, wie dobrze, że nie chodai tu o 
ruch komunistyczny, lecz o w alk i wyzwoleńcze ujarzmionych narodów. 
Rozumie on zresztą doskonale, ie  W. Brytania nie jest w stanie poha
mować coraz to silniejszego pędu ludności kolonialnej do uwolnienia się 
od „opieki“ brytyjskiej. Świadczą o tym najwymowniej drastyczne re
presje, na jakie zdecydował się rząd lebourzystowski, próbując przy 
pomocy tej „ostatniej deski ratunku“ obronić stracone pozycje. Mimo 
tych represji Bevin stwierdza, że jeśli osiągną one „swój cel“ w jed
nym miejscu, nowe trudności wyskoczą w pozostałych. Innymi słowy 
błędhe koło, które jaskrawo demaskuje słabość polityki zagranicznej 
W. Brytanii.

Charakterystyczne w tej całej historii jest stanowisko St. Zjed
noczonych, które z każdej sytuacji pragną jak największą korzyść wy
ciągnąć dla siebie, nie wahając się przed pogrążeniem partnera. Z jed
nej strony pochwalają one postępowanie Bevina wobec „niebezieczeń- 
atwa komunistycznego“, z drugiej zaś kokietują wyraźnie ludność bry
tyjskich kolonii w błogiej nadziei, że uda im się przejąć jak największą
część spadku po Imperium. --------

Oto „New York Times“ przewiduje, że zarysują się różnice poglą
dów między W. Brytanią i Stanami Zjednoczonymi w związku z bry
tyjską polityką kolonialną. Dziennik zaznacza, że: „nie można potępiać 
każdego ruchu kolonialnego, będącego prawdziwym wyrazem woli lu
du, pragnącego uzyskać niepodległość i dopatrywać się w nim spisku 
komunistycznego".

Ten makiawelizm amerykański n;e na wiele s t  pr-.yda. Ludy ko
lonialne n'e ded:ą się w na słodkie słówka, tak jak nie ułtgną 
terrorowi brytyjskiemu. (;oti —

było 15.000 widzów, w  czasie lo
tów akrobatycznych.

Dwumotorowy samolot „Mos
quito“ spadł na sznur samocho
dów stojących w  pobliżu lotniska. 
Dw aj lotnicy z załogi samolotu i 
8 osób spośród widzów straciło 
życie.

Na lotnisku w  W ichfleld (hrab
stwo Staffordshire) spad! drugi 
samolot również typu „Mosquito“ 
i stanął w płomieniach. Pilot, w y
bitny lotnik R A F-u , leciał z pa
sażerem; obaj zginęli. Pilot, po 
zrobieniu 4 pełnych loopingów, 
nie zdołał wyprowadzić maszyny 
z piątego i nastąpiła katastrofa.

Na lotnisku w  pobliżu Saint 
Andrews w  Szkocji miała miejsce 
trzecia katastrofa. N a samolocie 
typu „Spitfire“ nastąpił w  po
wietrzu wybuch. Pilot zginął.

nie w kasach WZO ponad 
70 tys. biletów. W  drugiej po
łowie września zaznaczył się 
coraz większy napływ wycie
czek w dnie powszednie.

Warszawa (PAP). Dmie 18 hm.
Centrala Spółdzielni Mleczanako- 
Jajczarakich zakończyła konkurs
jajezarski dla dcstawczyń jaj do 
spółdzielni.

Konkurs CSMJ polegał na współ 
zawodnictwie gospodyń, zgrupowa
nych w specjalnych zespołach kon 
kursowych przy spółdzielniach mle 
czarsko-jajczerskich oraz gminnych 
spółdzielniach Samopomocy Chłop
skiej, w zakresie dostawy najwię
kszej ilości jaj o najlepszej jakoś
ci. Do współzawodnictwa stanęło 
ponad 2.000 gospodyń.

Wyróżnione członkinie zespołu 
otrzymały zespołowe oraz woje
wódzkie nagrody.

Pierwszą nagrodą wyróżniona zo
stała ob. Maria Trojnar ze wsi Al
bigowe, (woj. rzeszowskie) oraz ob. 
Maria Gierczak, wieś Kazanów, — 
(woj. łódzkie). Obie nagrodzone o- 
trzymały premie w  wysokości
30.000 zł.

Drugą nagrodę w wysokości

W20.000 zł. uzyskały obywatelki "y, 
dwiga Wyminko ze wsi GąseC ■ 
(woj. warszawskie) i Bryka Ś\un\jj. woiaŁwwcutic; i D l Jńo .
Ucisnki (woj. Sląsko-Dąbrowsk1 j 

Nagrodę trzecią w kwocie *!• -  
tys. — otrzymały ob, ob. W«lerr, 
Kulwicka — Świecie, (woj. PorI1° ; 
skie), Genowefa Kowalczyk ze ' 
Pisarzowa, (woj. krakowskie), 
nisława Gremsz, wieś Lubotń 
(woj olsztyńskie), Stanisława w 
tyra — Góra Śląska (woj. wrocW . 
skie) oraz Stefania Cieślelk ze 
Krobia (pow. poznańskie).

9 wyróżnionych w  konkur* 
gospodyń wiejskich było 
tych przez Prezydenta Rzeczki" 
spoistej Polskiej Bolesława 
ruta w  Belwederze. ObyWjY, 
Prezydent, w  pogawędce ze s* 
im l gośćmi, podkreślił rolę, 
ma do spełnienia spółdzielcy  
na wsi w  zakresie zaopatrzę111 
zbytu i produkcji.

Uroczystego wręczenia naśJ0, 
dokonał prezes CSMJ Kaczoc11'

J 9 o f» « *4 f p r z y l i l a d f  O c A o / c a

Rodzice pomagają przy budowie szkoły
Nom e dzie ło  FOS-u

KATOWICE (rl). Ubiegłej nie
dzieli odbyło się w Ochojcu uroczy 
ste położenie kamienia węgielnego 
pod nową część budynku szkolnego, 
z udziałem przedstawicieli Urzędu 
Wojewódzkiego, Starostwa, rad na
rodowych, Kuratorium, Inspektora 
tu Szkolnego, organizacji i stowa
rzyszeń, oraz całej dziatwy szkol
nej ; zgromadzonego społeczeństwa. 
Przemawiali — kierownik szkoły 
Fr. Parcer, przew. Rady Rodziciel
skiej Olszowski i wizytator szkol
ny, śpiewał chór dziecięcy i chór 
mieszany „Słowik“ i przygrywała 
orkiestra. Uroczystość zakończyły 
popisy dziatwy szkolnej i odśpiewa 
nie „Roty".

Szkoła w Ochojcu rozbudowana 
już była w r. 1938, lecz okazała się 
wobec stałego napływu dzieci za 
mała i dlatego też natychmiast po 
wojnie rozpoczęto starania o jej 
rozbudowę. Dzięki pomocy FOS-u 
rozbudowa ta weszła w bież. roku 
na drogę realną i już w nadchodzą
cą zimę nowa część gmachu stanie 
pod dachem.

Całkowity kosztorys budowy wy 
nosi 20 tniln. zł., z czego 2 miln. 
zł. zadeklarowała w materiale budo 
wlanym i roboclinie Rada Rodzi
cielska, zaś na rok bież. FOS przy-

Siódmg Zjazd H istoryków
o b ra d u je  w e  W ro c ła w iu

Wrocław, (st.) Po raz siódmy 
w  historii Polski a pierwszy raz 
od chwili zakończenia wojny, zje
chali sie do Wrocławia najw ybit
niejsi historycy polscy, by zrobić 
przegląd osiągnięć i ustalić w y
tyczne dalszej pracy. W niedzielę 
odbyło się w  auli „Leopoldina“ 
w  gmachu Uniwersytetu uroczy
ste otwarcie 3-dniowych obrad 
ogólnopolskiego zjazdu history«- 
ków polskich.

Na zjazd przybyło ponad 600 
delegatów z najrozmaitszych o- 
środków uniwersyteckich w  kraju  
oraz liczni goście.

Jako pierwszy przemówił i do
konał otwarcia zjazdu prof. Dą
browski w itając przybyłych na 
zjazd min. oświaty Skrzeszew
skiego wiceministra Jastrzębskie
go, przedstawicieli nauki czecho
słowackiej, bułgarskiej i licznie 
zebranych gości oraz delegatów.

Następnie dłuższe przemówie
nie wygłosił minister oświaty

Skrzeszewski. „Obradujemy dziś 
—  zaczął swe przemówienie —  na 
ziemi, gdzie właściwie rozpoczęły 
się dzieje narodu polskiego. Fakt, 
że Kongres odbywa się we W ro
cławiu, nadaje mu piętno nie ty l
ko zjazdu naukowego, lecz i poli
tycznego.“ M inister powiedział, że 
nie wolno nam nic uronić z istnie
jącego dorobku, należy go tylko  
uzupełnić i sprostować pewne nie
dociągnięcia. Dawne metody u j
mowania historii były tenden
cyjne i eklektyczne. Przemówie
nie ministra nagrodzono oklaska
mi, po czym przemówienie po
witalne wygłosił przedstawiciel 
Polskiej Akademii Umiejętności, 
prof. Rutkowski. Dalej prze
mawiali, w  imieniu historyków  
czechosłowackich —  prof. H or- 
wath, w  imieniu Bułgarii —  p. 
Dora Gabo, attache kulturalny 
przy ambasadzie bułgarskiej w  
Warszawie,

znał 7 miln. zł. Wybitnie pomaga 
też przy rozbudowie szkoły Śląska 
Wytwórnia Części do Kotłów Pa
rowych.

Powiększona szkoła zaspokoi czę 
ściowo tylko potrzeby całej gminy. 
W r. 1948 uczy się w tutejszych szko 
łach 2.573 dzieci, lecz na jedną salę 
wypada ich aż 81. Jeżeli nie zostaną 
wybudowane nowe budynki szkol
ne, w r. 1952 na jedną salę przypa
dać będzie 96 dzieci.

Gorzej jeszcze sprawa przedsta
wia się w Kostuchnie, gdzie powsta 
je kolonia robotnicza, złożona ze 
150 domków fińskich. Dla dzieci z 
tej kolonii powinna być również 
wybudowana nowa szkoła. Palącą 
dla gminy jest także sprawa przed
szkoli. Gmina i Rada Rodzicielska 
w Ochojcu stara się o wyremonto 
wany już budynek poniemiecki, 
gdyż ponad 150 dzieci pozostaje bez 
zorganizowanej opieki.

Wiele słów pochwały należy się 
bardzo owocnie pracującej Radzie 
Rodzicielskiej, która wydała już na 
zradiofonlzowanie, remont sal szkol 
nych i pomoce naukowe 347 tys. zł. 
Jeden z rodziców, p. Steiner, bezin 
teresownie wykonał pracę nad pla 
nami i kosztorysami budynku no
wej części gmachu wartości 240.000 
zł. Rodzice uczących się w szkole 
powszechnej dzieci przepracowali 
bezinteresownie 450 godz. przy roz

biórce poniemieckiego schronu. ^  
dobywając ponad 60 tys. dobU 
cegieł. Ogółem Rada Rodzicie15̂ , 
wydała na swoją szkołę 587 ty*- (

Rozbudowa gmachu szkolnego 
Ochojcu jest jeszcze jedną ce. \ t f  
ką położoną przez FOS, dzięki ^ 
remu do tej pory odbudowań0^  
woj. śląsko-dąbrowskim ponad 
szkół. Obecnie prace nad szk°J-” e, 
twem będą znacznie usprawm“ 
ponieważ dzięki staraniom psl*0(io 
budżetach gminnych przezna^ '■ t 
na ten cel około 100 miln. zł. s^ e  
gmina Ochojec zasłużyła wyb11 
na tę pomoc. Warto zaznaczyć 
mimo, iż w czasie okupacji 'vsZL r  
kie dzieci zmuszone były 
czać do szkoły niemieckiej, -e toici 
z chwilą odzyskania niepodieg ^  
wszystkie mówiły bardzo dobUe 
polsku.

Po kapitulacji Hajderab̂,
New Delhi (API). Hajder8^«

po skapitulowaniu znajdui® ¿u 
pod Władzą indyjskiego 
wojskowego. W  Hajderaba 
panuje spokój, lecz w  Sekuń ^  
badzie jednym z głównych b U j, 
Razarakowie (bojowcy 
mańscy) strzelali wczoraj W* ^  
rem do ludzi, witających wkr® 
jące wojska indyjskie.

Gazetę *  powieścią otrzymy wać będziesz regularnie v°  
cięcia i nadesłania w kopercie poniższego zamówienia na

„DZIENNIK ZACHODNI“ 
w prenumeracie

Do
Administracji „Dziennika Zachodniego"

W K A T O W I^
ul. Młyńska 9

Zamawiam w prenumeracie od 1.9. br.;
„Dziennik Zachodni“ wyd. normalne w cenie miea. 135, kwart- ^  
„Dziennik Zachodni" wyd. „Wlecz” „ „
Równocześnie przekazuję należność w kw ocie__ __ zł pr*
pocztowym — czekiem P, K. O. na konto Nr III-4950.
(Wypełnić czytelnie)

Imię I nazwisko________ ___________________________—

Miejscowość >•' nr doń1“*

tX

zeK»te*

Poczta _______ ___
N iepo trzebn i skreślić.
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»Płomień« pływ a po morzu
Statek jakiego nigdy nie mieliśmy

(Korespondencja własna »Dziennika Zachodniego«)
'  • Gdańsk, we w rześniu 

\vał rurn ' ai* z im nej w ody p rze r- 
2a n.a,m rozmowę. N ie w o lno  się 
^ 8  Pic na pokazie strażackim . 
„ „ „ F 2®0*1 skokach w padam y do 
Pomieszczenia załogi.
WiaT,]6*33 b°w iem  powiedzieć, że 
lioIst'UJCmy się na Pierwszym  

m Pełnomorskim statku po- 
który oddany został 

Sie k 9‘ br- t*° służby. Nazywa 
mipń‘bardZ0 stosownie —  „Pło- 
w .  • Dewizą .s trażaków  jest: 
sić ń>Ca -̂ ^ ucba płom ienie, a ga- 
Wa Płomienie m a te r ii“ toteż naz- 
row n«sz?®° pierwszego „poża- 
do ri ' n i®w ^ tp liw ie  odnosi się 
teripZledziny ducba.- A le  gasi m a- 
OSô . o  czym przekona liśm y się

Co” P* « ‘ pokazuje w łaśnie, 
chrz r a i i ‘ dop ie ro  co został o- 
c0rii CZOny’ nalP ie rw  wodą św ię- 

a potem bu te lką  w ina.

Jak pracuje statek 
pożarniczy ?

któ* ^ori1ei kondygnacji statku, 
sj„ ry wypiera 46 ton, znajdują 
każrftrZy stanowiska ogniowe, 
ko Wyposażone w  jedno dział- | 
m iWod„e. W yrzucają one stru
gę.? Wody długości około 30 m. 
tow ‘ ^on°szą do nich 2 wmon- 
¡jpaanF w dno statku pompy, na- 

2!j*e oddzielnymi silnikami po 
sDod M każdy- p omPy ssą wodę 
je»® statku, gdzie znajduje się 
trzeh ° d dostatkiem. A  przyznać 
biin6f ’ ZP ssą zdrowo, skoro na 
^•®«o H t° trafią  wyciągnąć około

pożarniczy
stworzenie. P racu je 

ie „ Zlc' w  P°rc ie - ale P o tra fi ta k - 
3zie SP°Fn° c potrzebu jących na lą 
Hę '“  Otóż posiada on w m ontow a- 
52nb° obu bu rtach  4 nasady t ło -  
fcy'e’ służące do przyłączania w ę
g l e m  zasilenia wodą oddzia- 
jw ,. udowych. Może także zajść 
racSeba przerzucenia węży na 

y a n y  statek.
tastt°Zaro'v ’ec<< ma iszczę  dalsze 
Wać S0Wania. Może więc praco- 

całkowicie samodzielnie, a

to  wcale u - 
na

więc np. na redzie portu, kiedy 
ze względu na bezpieczeństwo nie 
wolno płonącego statku w prow a
dzać do portu. Często musi w ów 
czas szturmować statek, aby na 
jego pokładzie kontynuować ak 
cją. Dlatego też zaopatrzony jest 
w  sprzęt abordażowy, a załoga 
posiada specjalne przeszkolenie.

Prócz tego „P ło m ień “  wyposa
żony jest w  apara ty do cięcia 
m eta li, apara ty  tlenow e dla  zało
gi, sprzęt p ianow y do op rysk iw a
n ia  p ianą substancji, k tó rych  w o
da n ie  gasi.

Kasze pierwsze kroki
Nareszcie woda przestała lać się 

na pokład. W ychodzim y z pom ie
szczenia, żeby zobaczyć, co się 
dzieje. Słońce jasno świeci. P ro 
m ienie jego załam ują się na po
tokach wody, kaskadam i opada
jące j do morza, skąd w łaśnie 
przed ch w ilą  ssana przez pompy, 
za pośrednictw em  dzia łek w od
nych podniosła się na k ilk a d z ie 
sią t m etrów . Tuż nad pow ie rzch
n ią  m orza tw o rzy  się fan tastycz
nej w yrazistości tęcza, rzeczyw i
sty sym bol zbra tan ia  się ognia z 
wodą.

S tatek w yko n u je  s ilny  zw rot. 
K ie ru je  się z pow rotem  k u  na
brzeżu na wyspie H o lm  w  porcie 
gdańskim , skąd wyszedł. Teraz 
s trum ien ie  w ody padają w  zu
pełn ie  bezpiecznym k ie ru n k u  i 
możemy swobodnie obserwować 
pracę załogi.

Składa się ona z dwóch załóg: 
naw igacy jne j i  strażackie j. P ie rw  
sza lic z y  4 ludzi, d ruga 11. Za łog i 
te muszą być ze sobą zgrane i  do
brze się nawzajem  rozum ieć, aby 
akcja  wyszła, ja k  należy.

Na tym polega właśnie cała 
trudność naszego pożarnictwa 
morskiego, że oto dopiero po raz 
pierwszy w  swej historii dyspo
nuje ono .jednostką pływającą, w  
użyciu której nie posiadamy do
świadczeń. In s tru k c je  i  regu lam i
n y  radzieck ie  i  b ry ty js k ie , k tó re  
sprow adziliśm y do nauk i, trzeba 
dostosować do naszych potrzeb,

bo układane b y ły  d la  p racy w  in 
nych w arunkach.

Grunt —* to zdrowe 
ambicje

A le  nasi strażacy nauczą się 
wszystkiego. N ie ma dzis ia j n a j
m niejszego porów nan ia  z tą  chw i 
lą  w  k w ie tn iu  1945 r., k ie d y  por. 
R udn ick i, obecny kom endant 
gdańskie j P ortow e j S traży Pożar
ne j, b iegał z k ilk u  ludźm i po 
p łonącym  porcie, ra tu ją c  n iem al 
g o łym i rękom a niszczejący doby
tek.

Nasza portow a służba pożarn i
cza posiada ju ż  za sobą niem ałą 
tradyc ję . A  co ważniejsze, posia

da także am bicje . Już myślą, 
ja k b y  wyposażyć swój p ie rw szy 
statek w  sprzęt do ra tow an ia  to 
nącego s ta tku  p rzy  pomocy spec
ja ln ych  pomp, w yciąga jących z 
niego wodę. O biecują, że w  n a j
bliższym  czasie sprzęt: ten, zosta
nie zainsta lowany

P ow iadają także, że jednego 
s ta tku  ju ż  im . n ie  wystarczy. Port 
gdański, długi i rozległy, potrze
buje najm niej dwie jednostki. 
Port gdyński potrzebuje co n a j
mniej jednej, a druga też by mu 
się przydała. T ak  więc „Płomień“ 
nie nazbyt długo będzie samotny. 
Już teraz 2 nieco mniejsze od n ie
go jednostki znajdują się w tra k 
cie odbudowy, jak  również 1 sta

tek ratowniczy. Te będą przezna
czone dla Gdańska.

A  gdańska Portow ą -Straż Pó- 
żarna też zapewne nied ługo otrzy
ma jeden w iększy statek pożar
n iczy oraz d ru g i m niejszy.
Strzeżonego Pan Bóg

strzeże
W portach naszych bezpieczeń

stwo pożarowe jest dobrze u trz y 
m ywane. Pożary zdarzają się 
rzadko, ą w iększych w ypadków  
na statkach w  ogóle n ie  notow a
no od czasów zakończenia w o jny .

A le  na każdą okoliczność trze 
ba być przygotow anym . D latego 
też najm łodsza w  Polsce służba 
pożarnicza, strażactwó m órskie,

dba o swe. wyposażenie z n a jw ię k  
sżą starannością; Stale zabiega o 
ńó\vy sprzęt i  stale p row adzi szko 
len ie  ludzi.

Ćwiczenie zakończone. . S tru 
m ienie w ody opadły. „P ło m ień “  
dob ija  do nabrzeża, gęhódzirpy. ze 
s ta tku  w  nieco p rzem okłych ub ra  
niaćh. Strażacy, uśm iechają się 
n ie  bćz zadowolenia:

— To głupstwo. M y  po każdej 
akcji wyehodzifny przemoknięci 
do ostatniej n itki.

I  dobrze, je ś li na ty m  ty lk o  się 
kończy. Bo służba strażacka jest 
ciężka i  niebezpieczna. Jest to 
służba w  obronie dobra pub licz 
nego.

Lech Bądkowski

C ow rioefe

O d ż y ł y  m i t y  h i t l e r o w s k i e
(Korespondencja A P I dla »Dziennika Zachodniego«)

P a r y  ż, we wrześniu.
Trudno jest dziś mówić o poli

tyce zagranicznej Francji. Za cza
sów Bidaulta, przed w ielkim  prze 
sileniem politycznym, będącym w  
gruncie rzeczy kryzysem planu 
Marshalla —  można było przy
najmniej śledzić w ytrw ały wysi
łek rządu, by przystosować się o 
tyle o ile do amerykańskich żą
dań. Obecnie położenie jest tak 
beznadziejne, bankructwo tak o- 
czywiste i nieodwołalne, że jest 
niemożliwą rzeczą opisać w raże
nie paniki, którą w ywołują fra n 
cuskie sfery rządowe. Jeśli doda
my, że kryzys wybucha właśnie 
w  momencie, gdy w  całej zm ar-

shallizowanej Europie, sprzecz
ności zaostrzają się tak dalece, 
że trudno je ukrywać przed opi
nią publiczną — można wyciąg
nąć logiczny wniosek, że znajdu
jemy się w  przededniu zwrotu. 

Dw a fakty mają znaczenie de
cydujące. Ż jednej strony pozor
ny opór, nawet ze strony najbar
dziej służalczych rządów w  sto
sunku do żądań Niemiec Zachod
nich, popieranych przez A m ery
kanów, z drugiej zaś strony fakt, 
że wrogi stosunek do planu M a r
shalla wyraża się obecnie w sze
roko zakrojonym ruchu, obejmu
jącym wszystkie klasy społeczne 
poza znikomą częścią burżuazji,

J a k  przygotow ać
w nr 27 z a p a s y  n a  z i m ę ?

„Przyjaciółki“ Cena 10 zł N akł. 826.000 egz.

historia krótkiej konferencji

Jak było do przewidzenia...
ski*!r®Pozycja zwołania konferencji w sprawie byłych kolonii w ło- 

«ostał* wysunięta przez Związek Radziecki. Spotkanie pary- 
hdnak, mimo iż zgodne z postanowieniem traktatu pokojo- 

*H>iT  Z Włochami, nić było na rękę  ani W ielkiej Brytanii, ani Sta- 
Zjednoczonym. Mocarstwa te usadowiły Swoje bazy w  So

da.., Erytrei oraz Trypnlitanii i pragną tam jak  najdłużej gospo
dy»'.

« f i ! ? ? . 1™  odmowa przeprow a- 
Sas k i l rozm ów by łab y  dla  anglo- 
ily.,. , fo im a liś tó w  zbyt ja w - 
łac,_ .fg w a łc e n ie m  art. 23 i za- 
3 Wj ' pokojowego tra k ta tu  
Ppj, ł<?chami. W  m yśl odnośnych 

S<̂W zagadnienie k o lo n ii 
tade °  -ky® rozstrzygn ię te przez 
pycu M in is trów  spraw  zagranicz- 

j, czterech m ocarstw . 
O ffjcParł arhent' S tanu i  Fore ign 
dtogp3 ^yyb ra ły  w ięc pośrednią 
J§odp *  i ednej s trony  w y ra z iły  
dtlocz t?a . spotkanie w  Paryżu, je -  

.zaś przedsięwzię ły 
doio _ — ,“ ™ iu , by  n ie  dopuścić 
:yzii T 2it'cia ja k ic h k o lw ie k  de- 
° ń s k i wi<?c rzeczn ik waszyng 
Ita lii1 ośw iadczył, że sekretarz 
y0be M arsha ll n ie  ma czasu i 
;we„  teS° wydelegował, ja ko  
v r l  2as,;ćpeę ambasadora USA 
k i  m b r ? ie ~  Douglasa. B ry ty j-  
3evin m ster spraw  zagranicznych 
Ustra Zf  swej s trony w ys ła ł m i-  
b ih istr anU M c N e ila - Jedynym  

■ m  Spraw zagranicznych,

k tó ry  zapow iedzia ł swój udzia ł 
w  rozm owach, b y ł R obert Schu
man.. O gran iczy ł się on zresztą do 
ro l i gospodarza domu, w ita jącego 
dostojnych gości w  s to licy  F ra n 
c ji, po czym us tąp ił m ie jsca fra n 
cuskiem u ekspertow i Couvé de 
M o u rv ille .

Nic dziwnego, że w  tych w a
runkach radziecki wiceminister 
spraw zagranicznych, Wyszyński 
zmuszony był zaraz na wstępie 
ustosunkować się do zebrania nie 
jak  do rady ministrów —■ jedynie 
upoważnionej do podjęcia decy
zji — lecz jak  do narady przedsta 
wicieli czterech mocarstw.

Dowodem  praw dz iw ych  in te n 
c j i  zachodnich m ocarstw  może 
być zapowiedź M c N e ila  jeszcze 
w  przeddzień spotkania —  że na
rady nie  doprowadzą do żadnego 
porozum ienia. Cała praw icow a 
francuska i  b ry ty js k a  prasa chó
rem  przepow iada ły niechybne 
fiasko kon fe renc ji.

Stanowisko Związku Radzieckiego
la e ’Zcze w  dn iu  10 m a ja  1946 r. 
Pta-vv ' edzeniu rad y  ua in istrów

Pm. Law. WyP °w iedz ia ł się za 
azàj ?y na określony czas prze- 

ON £ Kolonie w łosk ie  -w .m ien iłonie w łosk ie  w  im ie n iu
W *  opiekę W łoch, z jedno- 
?0<jów  L°.n t r ° lą  O rgan iząc ji N a - 
Jtafto\vi je dn oczon ych . Podobne 
1 kra n r ' °  zai^ la wówczas ta k  je  

Tę ncla-
^  P a rv iP° zyCi^  Ponow ił obecnie 

W yszyński. Po- 
^ adzeni, Jednek w a run ek  w p ro - 
Pz4du ¿u w  l ycb ko lon iach za- 

z n r , p o lity c z n e g o ,  ziożone- 
U'Jholcj o law ic ie li m ie 3 scowe j 
^ arHe Dbodzi o żagw aran to - 

rn^nS-Ẑ ab com tych  te ry to - 
f t ^ u  2r. „ z llw °sę i rozw o ju  i  po- 

kia tura?n'iarc2eg0> Politycznego 
2lecka ProDozvcia ra -w v Propozycja ra- 

Paryzu nié była nowo-

ścią w  ty m  względzie —  odpo
w iada  ona bow iem  zasadom, o- 
k reś lonym  w  karc ie  O NZ w  sto
sunku do te ry to r ió w , oddanych 
pod pieczę O rgan izac ji N arodów  
Zjednoczonych.

Tego rodzaju wystąpienie nie 
mogło spodobać się obrońcy ko
lonialnych tradycji Brytyjskiego 
Im perium . Toteż m inistrowi Mc 
Neilowi starczyło angielskiej fle 
gmy, by oświadczyć, że W ielka  
Brytania zrobiła więcej, niż ja 
kikolw iek inny kra j na świecie 
w  kierunku przygotowania zaco
fanych tubylców w  koloniach —  
do niepodległości. Na tej podsta
wie Mc Neil chciał narzucić b ry 
tyjską administrację mieszkań
com Cyrcnajki.

N ic  dziwnego, że w  p ierw szym  
dn iu  obrad M c N e il zażądał, aby 
na posiedzenia n ie  dopuszczać 
p rzeds taw ic ie li prasy, an i też pu -

bliczności. Sądząc jednak z jego 
w ypow iedzi, au dy to rium  nie  k rę 
powało przedstaw icie la  Fore ign 
O ffice.

Plany imperialne i strategia
W  Cyrenajee z ła sk i angielskich 

p ro te k to rów  panu je dziś em ir 
id r is s  el Senussi. Ż y w i on nadzie
ję  zostania k iedyś kró lem , tak, 
ja k  b y ły  em ir T ra n s jo rd a n ii A b 
du lla h  za cenę „w ieczystego“ 
p rzym ierza z W ie lką  B ry tan ią . 
E l Senussi o trzym a ł w  czasie w o j 
n y  przyrzeczenie od m in is tra  
Edena, że W. B ry ta n ia  nie od
da Cyrenajki. W łochom. Fore ign 
O ffice  lic zy  rów nież na przystą
pien ie  na pó ł niezależnej T ryp o - 
l i ta n ii  do L ig i A rabsk ie j, będącej 
pod w p ły w a m i ang ie lsk im i. L ib ia ,

»Times«
W spólny fro n t angie lsko-am e- 

rykań sk i na ko n fe re n c ji w  P ary 
żu jest w ięc zrozum iały.

Z powyższych też względów 
„T im es“ , analizu jąc anglosaski 
pu nk t w idzenia, przyznał, że ko
lon ie  w łosk ie  nie są bogatym i te
renam i, a stanowią jedyn ie  waż
ne p u n k ty  strategiczne dla W ie l
k ie j B ry ta n ii i USA na szlakach 
n a fty  Środkowego i B liskiego 
W schodu oraz na m orzu Śród
ziem nym . Toteż jako rozw iązanie 
„T im es“  zaproponował, by oddać 
k ra jom  zachodniej Europy m an-

Som ąli i  E ry tre a  od szeregu la t 
zna jdu ją  się pod w o jskow ym  za
rządem  b ry ty js k im  i chodzą słu
chy, że W ielka B rytan ia pragnie 
znaleźć w koloniach włoskich re 
kompensatę za utracone pozycje 
w  Palestynie, Egipcie oraz w  In 
diach.

Z drug ie j s trony osta tn ia w o j
na wykazała, ja k  doniosłe zna
czenie ma posiadanie l in i i  brzegu 
A f r y k i Północnej. Bom bowce z 
lo tn is k  C y re n a jk i panu ją  nad ca
łą  żeglugą pom iędzy G ib ra lta rem  
a P o rt Saidem. D latego też zaraz 
po zakończeniu dz ia łań  w o jen 
nych USA i  W ie lka  B ry ta n ia  u - 
ło ży ły  się w  spraw ie Odbudowy 
i  pow iększenia is tn ie jących  na te 
ry to r iu m  L ib i i  am erykańskich 
baz lo tn iczych, m. in. w  M ellah .

miał racją
dat nad ty m i ko lon iam i, bo to 
„zadow oli strategiczne potrzeby 
zachodnich m ocars tw “ . K om enta
to r pisma m usia ł jedńak ze sm ut
k iem  stw ierdzić, że „w  tym  do
skonałym  rozw iązaniu is tn ie je  
ty lk o  jedna przeszkoda: bez w ą t
pienia nie zgodzi się na to Z w ią 
zek Radziecki.

Tym  razem „Times“ się nie o- 
mylił.

O losie by łych  ko lo n ii w łosk ich  
zadecyduje w ięc Geńerąlne Z gro 
madzenie N arodów  Zjednoczo
nych. J. Ryg.

U W A G A ! U W A G A !
U dający się na W y s t a w ę  
Ziem Odzyskanych oraz do 
U z d r o w i s k  Dolnośląskich!

PLAN WROCŁAWIA z INFORMATOREM
wraz z mapą i przewodnikiem 
po Uzdrowiskach Dolnośląskich

I I  NAKŁAD
do nabycia w  księgarniach „Czytelnika kioskach kolejowych, 
oraz we wszystkich księgarniach i kioskach gazetowych 

na terenie miasta W r  e ł a w i a
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niezgodnej i niezdecydowanej co 
do zajęcia właściwego stanowi
ska.

Naród francuski zrozumiał na
reszcie, że problemy polityki w e
wnętrznej są ściśle związane z 
problemami polityki zewnętrznej. 
Zrozumiał, że nie można rozw ią
zać problemu płac i cen, nie w y 
suwając zarazem odszkodowań 
wojennych. Kwestia wymiany  
handlowej ze wschodem, którą 
kilka miesięcy temu stawiali ko
muniści i ich sojusznicy —  za j
muje obecnie sfery przemysłowe, 
zaniepokojone w ynikam i stoso
wania systemu „planowego im 
portu“, narzuconego przez W a
szyngton.

Kapitaliści francuscy, którzy 
gwałtownie zwalczali wszelkie 
projekty „monopolu handlu za
granicznego“ zmuszeni są do przy 
znania obecnemu rządowi tego, 
czego nie chcieli przyznać rządo
w i francuskiemu. Waszyngton u - 
stalit ostatnio szczegółowo, jak  
zużytkować dolary, które Francja 
winna poświęcić na „ożywienie 
wym iany“ między krajam i planu 
Marshalla. W  rzeczywistości im 
port francuski jest bezpośrednio 
dyktowany przez prywatne inte
resy amerykańskie w  Europie. W  
sumie każdy z krajów  „zmar- 
shallizowanych“ zmuszany do 
kupna produktów, które mógłby 
zdobyć taniej, gdyby miał swo
bodę wyboru dpstawy, zmuszany 
równocześnie do wywozu pro
duktów niezbędnych do podjęcia 
u siebie odbudowy, ponosi straty. 
Jedynym krajem, ciągnącym do
tychczas korzyści z planu M a r
shalla, są Niemcy Zachodnie.

Sytuacja ta musiała w  końcu 
wywołać poważny zamęt w  życiu 
gospodarczym i. politycznym za
chodu. Oczywiście oczy zwracają 
się ku partii i ludziom ostrzega
jącym od początku przed niebez

pieczeństwem kapitulacji wobec 
wymagań amerykańskich.

We Francji reakcja zdała sobie 
sprawę z szerokiego zasięgu ru 
chu opinii publicznej w  związku 
z szybkim zrozumieniem sytuacji. 
Partie, które jeszcze k ilka tygo
dni temu były za rozwiązaniem  
Zgromadzenia Narodowego, zmie 
niły ton odnośnie tych żądań, 
Rzecznikom Planu Marshalla co
raz mniej pilno poddać się w y 
rokowi opinii publicznej. To ban
kructwo polityczne (po uprzed
nim bankructwie gospodarczym) 
partii „amerykańskiej“ doprowa
dziło niektórych specjalistów z 
Departamentu Stanu do zastano
wienia się, czy hasło marshalli- 
zacji nie straciło na popularności.

Np. W alter Lippman dochodzi 
do wniosku, że dla większej czę
ści Europy Zachodniej, wstrzą
śniętej od posad i wynędzniałej, 
która szuka drogi wyjścia, hasło 
to jest nie do przyjęcia. Stąd po
mysł zastąpienia go ideologią 
czystą imperialistyczną, skrajnie 
nacjonalistyczną, a nawet de fac
to nazistowską: hasło „Europa dla 
Europejczyków“ zostało ostatnio 
rzucone z w ielkim  hałasem.

Lecz sam jego wybór zdradza 
zamieszanie w  propagandzie a -  
merykańskiej. Fakt, że człowiek 
taki, ja k  W alter Lippmann nie 
zdaje sobie sprawy że podobny 
slogan jest zaczerpnięty z arsena
łu Rosenberga i  inspirowany bez
pośrednio przez teorię „Lebens- 
raumu“, świadczy wymownie o 
zejściu na manowce partii, która 
kurczowo broni zagrożonej pozy
cji.

P ierre Courtade

TR A W IE N IE  re g u lu ją  z io ła  „C h o le k i- 
naza“  N r. I, 2 i  3 H . N iem ojew skiego. 
Żądać w  ap t. i  sk ł. aptecznych. (3251)

Dziennika "
Zegary czy wiatraki ?

Jako stały czytelnik „Dziennika 
Zachodniego“  zwracam sję do Pana 
z prośbą', czy by nie mógł m i Pan 
wyjaśnić po co istnieją w K a tow i
cach zegary? Mamy ich trzy. Na 
ładnych postumentach wszystkie są 
rtą chodzie ty lko z tą małą różnicą, 
że żaden nie chodzi dokładnie! 
Obserwuję już od dłuższego czasu 
te cuda mechaniki i stwierdzam z 
żalem, że każdy z tych cudów ma 
swój Włashy rozkład jazdy. Na 
przykład: zegar przy Teatrze Pań
stwowym w Katowicach od k ilku  
miesięcy spieszy się ó 5 m inut. Ze
gar na Placu M ia rk i jest jeszcze 
pilniejszy, gdyż spieszy się o 10 
min., natomiast zegar na Placu 
Wolności jest • widocznie w ie l
k im  leniem, bo przed kilkoma 
dniami zauważyłem, że się spóźnia 
o 13 min.

Może by, .się udało Panu, Panie 
Redaktorze, dowiedzieć czy jest 
ktoś, ktoby się tym i zegarami za
jął? Bo przecież bądź 'co bądź Ka
towice jako stolica zagłębia prze
mysłowego powinny posiadać zega
ry dobrze chodzące.

Nadesłał Jan Chmiel, Katowice 
*

O ile się dobrze orientujemy, 
wahania czasu wykazywane przez 
zegary publiczne w Katowicach, 
powodowane są spadkiem, napięcia 
prądu elektrycznego. Zegary te  sq 
bowiem poruszane elektrycznością. 
Pbza tym  ufundował je m iastu ma
gistrat, a więc do niego należy spra

wa odpowiedniego funkcjonowania 
tych wskaźników czasu.

D a ls z a  l is ta  o f ia r  
n a  p ro te z y

Przed k ilku  dniami zamieściliśmy 
na naszych famach lis t p. M arii Du 
dek ze wsi Kobyla w pow. rybnic
kim, m atki czworga dzieci, pozba
wionej w czasie wojny obydwóch, 
nóg powyżej kolan. P. Dudek spo
dziewa się obecnie piątego dziecka, 
jest. ciężką chorobą przykuta do 
łóżka i znajduje się w ciężkim po
łożeniu materialnym.

Apel „Dziennika Zachodniego“  w  
sprawie zakupu protez dla nieszczę 
śliwej kobiety przyniósł natyebmia 
stoWy skutek. Już w dn iu  ogłosze
nia listu wpłacono w Redakcji 1.100 
złotych.

A otó dalsza lista ofiarodawców: 
bezimtenńię z ł 500, dr Gwidon Rei
mund zł 300, Maria . Dłużak, Kato
wice żł 500, Wojewódzki Urząd Kon 
trö li Prasy w  Katowicach (zbiórka 
koleżeńska) z ł 1.400. Pamiętajmy: 
kto szybko da je—  daje podwójnie.

Red.

Chłopcy K o lon ii Letnie j RTPD w  
Zawadzie Rybnickiej przesłali na 
ręce Kom ite tu Budowy Pałacu 
Dziecka 660 zł. Pieniądze 
te otrzymali, oni ,za wykonaną p ra
cę . przy budowie domu ,w ramach 
S. P, st. ęz,
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5:00 Sygnał s ta c ji i  m uzyka popu

la rna . 3.20 Transm is ja  kon certu  po 
rannego z Czechosłowacji. 6.00 Sygnał 
czasu, pobudka m łodzieżowa, s.os 
&EtnnaStyka. 6.15 D zienn ik . 8.30 M u
zyka . 6.50 P rog ram  dnia. 7.00 S kró t 
w iadom ości. 7.05 Przegląd prasy. 7.12 
ę .  c. m u zyk i. 7.20 Pogadanka dla go- 
ijjo d y ń . 7.30 D. c. m u zyk i. 8.20 o d c i
nek powieści. 0.35 D. o. m u zyk i, s.35 
łń fo rm s c ie  ogólnopolskie. 9.00 S k rzyn 
ka PCK. 9.10 Zapow iedź program u.
11.57 Sygnał czasu i  he jna ł. 12.04 
D zienn ik . 12.09 M uzyka. 12.25 Pieśni 
Edw arda Griega. 12.45 P oradn ic tw o 
w ie jsk ie . 11.00 K once rt ro z ryw ko w y . 
13.45 K om p ozy to r Tygodn ia . 14.30 K o n 
c e rt życzeń. 14.50 ..W ojew ództw o Ślą
sko-D ąbrow skie  odbudow uje W arsza
w ę ". ls.oo In fo rm a c je  P o isk i po łud 
n io w e j. 15.15 A r ty k u ł ak tu a lny . 15.15 
K o m u n ika ty . 15,30 A udyc ja  słowno- 
muzyczna dla dzieci. 15.50 S krzynka 
Ogólna. 16.00 D zienn ik . 16.20 ..Odbudo
wa W arszawy". 16.30 M uzyka ro s y j
ska. 17.00 S łuchow isko. ¡7.45 ,.G ram y 
w  szachy". 13.00 ,,M ów i W ystawa 
Z iem  O dzyskanych". 18.05 „U lub ione  
m e lo d ie ". 13.45 ,.,Tak zostałem pisa
rzem ?" 19.00 ..Wieś s łucha ". 19.20 1,0 - 
ka lne  w iadom ości sportowe 19.30 Od
c inek  powieści. 19.45 M uzyka lekka. 
20.09 K once rt sym fon iczny w  w y k o 
naniu  W ie lk ie j O rkiestrJt S ym fon icz
ne j pod d y r . W ito lda Row ickiego. 
Solista: Jan H o ffm an  — fo rtep ia n .
90.58 K o m u n ik a t m e teoro log iczny. 21.00 
D z ienn ik . 21.35 M uzyka popularna. 
21.50 KOnCert ro z ryw kow y . T ransm i
sja do P rag i czeskie!. 22.30 S krzynka 
techniczna. 22.40 M uzyka. 23.00 Osta
tn ie  w iadom ości. 23.10 M uzyka tanecz
na. 23.20 P rogram  na ju tro . 23.30 
H ym n, kon iec a u dyc ji.

W n i k n ą  f » o l is i f /ą c e  s i ą  ś w i n k i

Polskie wzory na wyrobach ceramicznych
Wałbrzych fbro). Na różne spo

soby zwalczało się u nas ową siłę 
bezwładności, która sprawiała, że 
polskie wyroby ceramiczne wyko
nane rękami potok i ego robotnika 
zdobiono szablonowymi wzorami 
zaczerpniętymi bądź z „bogatego" 
skarbca niemieckiej secesji, bądź 
nasłanymi ,przew nastawiony na 
„biznes" artystyczny przemysł a- 
meryikański.

Talenze, kubiki, filiżanki, serwisy 
Cristera i Tielecha pokrywają wie 
lokolorowe, bnzydikie i przestylizo- 
wane malowidła, pom ija jąc już to, 
że owa brzydota jest również dość 
kosztownym, a w ątp liw ej wartości 
luksusem. Dwunasto i więcej kolo
rowe rysunki zdobnicze wymagają 
specjalnego gatunku farb sprowa
dzanych z A ng lii, farb o dużej, do
chodzącej do 17 proc., przymieszce 
złote. Tym tłumaczy się, że kiedy 
na ogół widać spadek cen na rynku 
przemysłowym, cena wyrobów cera 
miozmyeh — przedmiotów domowe
go, eodaienmego użytku — jest na
dal bardzo wysoka, Rzecz charak
terystyczna, że bo,gało zdobiona 
porcelana nie pociąga, lecz odpy-

S kró ty  w iadom ości
Katowice, Zarząd Główny CZZG 

prowadzi akcję remontu mieszkań 
górniczych. W chw ili obecnej na 
koloniach Pekin i Polnej, zamiesz
kałych przez robotników kop „ K l i 
montów“  i „Waleska“ , dokonywa
ją  są remonty mieszkań i naprawy 
Instalacji elektrycznych. Rozpoczę
to również remont czterech w ie l
k ich bloków mieszkalnych w Oświę 
gm iu , gdzie znajdzie pomieszcze
nie kilkadziesiąt rodzin górniczych. 
CZZG czyni starania w CZPW o 
przydzielenie dalszych większych 
kredytów, z których jeszcze w tym 
roku wykonane zostaną niezbędne 
remonty w  domach, zajmowanych 
przez górników.

Częstochowa. Na regulację i kon
serwację rzek przeznaczono w b. r. 
w budżecie m iejskim  ok. 8 m il. zł. 
W budżecie na rok 1949 pre litn ino-

T eatr św idnicki 
dla świata pracy

Swuinica. Grana obecnie przez 
Państwowy Teatr m. Świdnicy 
sztuka Leona Kruczkowskiego p. t. 
„O dw ety" wzbudziła olbrzymie za
interesowanie, wyrażające się w 
masowym zakupywaniu przedsta
wień przez instytucje, organizacje 
i  związki zawodowe, 14 bm. odbyło 
Sie zamknięte przedstawienie dla 
Związku Zawodowego Pracowni
ków Przemysłu Budowlanego, a 16 
bm, dla uczniów Gimnazjum i L i
ceum dla Dorosłych. Powiatowa 
Rade Związków Zawodowych, Ko
m ite t Żydów Polskich i  dyrekcja 
£ iiku  szkół średnich zamówiły dał 
apyeh 6 przedstawień. Ponadto 
manowańe są specjalne przedstawię 
ma dla wycieczek robotników fa- 
M ^k  z Żarowa, Strzegomia i k ilku  
tartych miejscowości powiatu świd
nickiego.

wano na roboty regulacyjne
6.784.000 zł. Przewidziana jest na
prawa i konserwacja obu brzegów 
W arty w  obrębie miasta na długo
ści 11 km, walów Kuce link i na 
przestrzeni 7 km, oraz regulacja 
Stradomki i Konopki na takie j sa
mej długości. W przewidywaniu mo 
żiiwości powodzi przeznaczono
603.000 zł na zakup worków, feszy- 
ny, piasku itp.

Gliuńce. Toczy się tu proces licz
nej grupy młodych ludzi, oskarżo
nych o szereg napadów rabunko
wych z bronią w  ręku na terenie 
miasta oraz innych okolic Śląska. 
Są to: Zdzisław Wełnowski, Stani
sław Prokopiszyn, Zbigniew Kuraś, 
Jerzy Wełnowski, (brat Zdzisława), 
Henryk Głuszek, W łodzimierz Sze
wczyk (vel Eugeniusz O rlicki) oraz 
Em il K luk. Kazimierz Gołębiowski 
i Mieczysław Sieradzki nie zostali 
dotychczas ujęci.

Sosnowiec. W Państw. Zakładach 
Włókienniczych n r 7 zwraca uwagę 
dwóch pracowników, którzy mimo 
sędziwego wieku biorą udział w 
wyścigu pracy i należą do grupy 
zwycięzców. Są to 82-letni P io tr 
Jurek oraz 70-1 etni Franciszek 
Ociepka. Obydwaj pracownicy zna
leźli się wśród nagrodzonych, otrzy 
mując od dyrekcji upominki pie
niężne i dyplomy.

Będzin. W pobliżu dworca kole
jowego Nowy Będzin zderzyły się 
dwa pociągi towarowe. W wyn iku 
katastrofy 7 wagonów zostało zu
pełnie zniszczonych, a parowóz po
ciągu dąbrowskiego uszkodzony. 
O fiar w ludziach nie było.

Będzin. Na terenie miasta od pe
wnego czasu grasuje banda złodziei. 
Podczas jednej z ostatnich nocy 
dokonano śmiałego włamania do 
sklepu cholewkarskiego Gorgonia. 
Sprawcy skradli głowice trzech 
najlepszych maszyn szewskich, war 
tości 150.000 zł.

cha przeładowaniem barw i obcym 
dla nos smakiem.

NIEFAŁSZOW ANA SZTUKA

Walka o polską, niefatezowaną 
»»tukę stosowaną w ceramice, zda
je się zbliżać obecnie do ¡ziwycięstkie 
go końca. Wałbrzyskie Zakłady Wy 
robów Papierniczych kończą przy
gotowalnia do masowej -produkcji 
nowego wzorowo ic-twa ceramiczne
go, oiparteigo na motywach rodzi
mej sztuki i  na kanonach zdrowo 
pojętego piękna. Dyrektor Wałbrzy 
skieh Zakładów Wyrobów Papier
niczych p. Ze,sławek i zapoznaje 
nas z estetyczną i komercyjną stro 
ną zagadnienia nowej produkcji.

— Do chw ili obecnej zmuszeni 
byliśmy importować g A ng lii duże 
ilości drogich gatunków farb z do
mieszką ziłotią. To oczywiście w p ły
wało na wysoką cenę wyrobów por 
celainowych. Obecnie rozpoczynamy 
produkcję porcelany zdobionej no
wym polskim  „dejkorem“ koloro
wanym barwnikam i wyrabianym i 
w Polsce. Porcelana nie ty lko bę
dzie tańsza, ale proszę spojrzeć...

Rzeczywiście, porównując 15 ko
lo rowy wzór amerykański, ciężki 
i przeładowany, z dwufcolorowym 
(brązowo-żółtym) polskim, przed
stawiającym artystycznie ujętą 
gruipę zbójników tatrzańskich, t ru 
dno nie przyznać pierwszeństwa 
ślicznemu góralskiemu obrazkowi.

KOPCIUSZEK
I CZERWONY KAPTUREK

— Główną naszą bolączką — cią
gnie dyr. Zesławski — była strasz
liwa bezmyślność w zdobnictwie 
ceramiki dziecięcej. Tutaj do dziś 
panoszą się jaskrawe i nieciekawe 
motywy boksujących się świnek, 
kopiących piłkę zajączków, itd. Za
m ówiliśmy u Olgi Siemaszkówej 
nowe wzory... Na talerzach i  kub
kach serwisów dziecięcych jaśnie
ją błękitem i zlotem prześliczne o- 
brazki zaczerpnięte z polskiego 
świata baśni: Kopciuszek, Czerwo
ny Kapturek, Boruita... Już w kró t
ce — końc®y na*® rozmówca — za
rzucimy rynek nowymi wyrobami. 
Wzory oparte na swojskich m oty
wach rozejdą się po całej Polsce.

W ciągu k ilk u  miesięcy przestanie 
istnieć niezdrowa secesja monechij 
ska.

Przygotowana od długich miesię
cy produkcja nowych wzorów ru -

¡ELENIA&tiRA
(API). Ostat

nio Powszechne 
Demy Towaro
we w Jeleniej 
Górze przekaza
ły  Państwowej 
Centrali Han
dlowej 4 filie , 

znajdujące się w  miejscowościach 
uzdrowiskowych, a mianowicie: w 
Karpaczu, Szklarskiej Porębie, Cie 
plicaoh 1 Dusznikach. Miesięczny 
obrót trzech pierwszych f i l i i  wyno
sił w okresie le tn im  w grupie spo
żywczej ok. 5 m ilionów  zł, co sta
nowiło 58 proc. ogólnych obrotów. 
Obsłużono w tym  czasie ponad 11 
ty*, osób.

*
Zjednoczenie Przemysłu Drzew

nego na okręg dolnośląski przewi
działo w budżecie swym na akcję 
socjalną 1.700MO zł.

szy pełną parą, odkąd kalkomania 
fabryk i zatrudniła kilkanaście ab
solwentek warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. Uzdrowienie zdo
bnictwa ceramicznego weszło już 
w stadium ostatecznej realizacji.

Jeżeli mamy upowszechniać k u l
turę, to trzeba zacząć od populary
zacji piękna życia codziennego. — 
Dlatego też in icjatyw« dyrekcji 
WZWP spotka eię naip4w.no z entu
zjastycznym aplauzem całego spo
łeczeństwa.

Akcja szkoleniowa
Olszyna (js). Zjednoczenie PrZe'  

m.ysł-u Drzewnego w  trosce 0 
przyszłych fachowców, wysyła u® 
Tech-nicum w  Bydgoszczy n3-}' 
zdoln iejszych swoich pracow ni' 
ków  na 18-miesięczny kurs ksżta* 
cenią techn ików  ruchu fa b ry k ' 
nego.

*
Jelenia Góra (ja). Na zleceni® 

M in is te rs tw a Pracy i O piek i Spo
łecznej rozpoczęto 10-dn io w y  k urS 
dla re fe ren tów  i delegatów bez
pieczeństwa i  h ig ieny  pracy, N*
ku rs  zgłoszono 300 słuchaczy- PO
ukończonym  kurs ie  odbędzie Srt 
egzamin oraz wręczenie świa
dectw i  dyplom ów.

Nie brak żywnaśei w mxg«xvnaeh!

»Kryzys« wywołany przez panikarzy
Karpacz (js) Z in ic ja ty w y  czyn

n ika  pa rty jnego odbyła się na ra 
da przedstaw icie li społeczeństwa 
z delegatam i organ izacji dostawy, 
poświęcona zagadnieniu ap row i
zacji na terenie gm iny Karpacz i 
sąsiednich.

„K ryzys  żywnościowy“  w  gm i
nach pow ia tu  je leniogórskiego po
w sta ł w sku tek rob ien ia  zapasów 
przez pewną cześć ludzi, u lega
jących pan ika rsk im  nastro jom , 
podczas gdy wszystkiego w  maga
zynach jest w  bród i sytuacja  w

Przodownicy w fa kryci konfekcyjnej

W ielokrotni zw ycięzcy
Legnica, (o). D yrekc ja  Państwo

w e j F a b ry k i K o n fekcy jn e j N r 5 
urządza dla swoich pracow n ików  
kró tko te rm inow e  kursy, dokszta ł
cające ich w  w ykonyw anym  za
wodzie. P ierwszy ta k i ku rs  ukoń
czyły  22 pracownice.

O statn io odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród pieniężnych 
przodow nikom  pracy. Kazim ier* 
Dudek otrzymał po raz szósty 
I  nagrodę w wysokości 3.000 zł. 
I  nagrodę w tej samej wysokości 
otrzymały — po raz trzeci — Hen 
ryka Banasik i po raz drugi J. 
Wiimanowic*. I I  nagrodę w Wy
sokości 2.000 zi wręczono — po 
raz trzeci .1. Chłiwińskiej, po raz 
pierwszy M. Grzybowskiej i M .

Przebudowa »emerytów« wodociągowych
20 millanów złotych dotacji

Jelenia Góra. (js) W odociągi 
pow ia tow e w  Jelen ie j Górze są 
rzec można p ra w d z iw ym i m u
zealnym i eksponatam i, bowiem, 
założone w  ro ku  1390 p rze trw a ły  
do dziś n ie  inwestowane i  nie re 
m ontowane od 50 lat.

Ze w zględu na to, że przem ysł 
państwowy w  powiecie je len io 
górskim  rozrós ł się do rozm iarów  
daleko przekraczających w a ru n k i 
przedwojenne, wzrosło  jednocze
śnie zapotrzebowanie na wodę. 
Dotychczasowe z b io rn ik i i  ru ro 
ciąg i gw a łtow n ie  wym agają w y 
m iany, zaś mała liczba ujęć w od
nych i  f i l t ró w  grozi w  każdej 
c h w ili ka ta s tro fa lnym  brakiem  
wody.

M in is te rs tw o  O dbudowy w  tro 

Nie będzie dzieci cherych na cruźlicę
Zbawienna szczepionka sprowadzana samolotami

K ł o d z k o .  (K.) Przybyła tu 
ekipa Duńskiego Czerwonego 
Krzyża, która na podstawie po
rozumienia Wydziału Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego z D. C. K. 
i na skutek umowy zawartej w  
dniu 19 maja br. między Rządem 
R. P. i O. N. Z., przeprowadzi na 
terenie Ziemi Kłodzkiej szczepie
nia przeciwgruźlicze dzieci i mło
dzieży do lat 2». Szczepienia te 
będą przeprowadzone w  p ie rw 
szych dniach października, bez-

P o i m a t o u j j j  Z j a z d
Z N P

KŁODZKO. (K) Dnia 18 bm. od
był się Powiatowy Zjazd Związku 
Nauczy cieląt w* Polskiego. W im ie
n iu  P. R. N. Helena Getterowa 
powitała naiucaycietatwo, a 1 se
kretarz PPR Bobruk z ramienia 
obu p a rtii robotniczych »wrócił się 
* gorącym apelem do zebranych o 
pomoc w reorganizacji s truk tu ry  
gospodarczej i  szkolnej przez u- 
iwiiadamiemie dorosłych i m ło
dzieży ora« zwalcaianie tzw. pro
pagandy szeptam ej. Zjazd przy ją ł 
jednomyślnie rezolucje, wyrażają
cą solidaryzowanie się nauczyciel
stwa powiako kłodzkiego z uchwa
łam i plenum SCCZZ w osiej ich

p ła tn ie  i obowiązkowo. Ze wzglę
du na doniosłe znaczenie szcze
pień przeciw gruźliczych, S taro
stwo Pow ia towe zwołało zebranie 
organizacyjne, w  k tó ry m  m. in. 
w z ię li udzia ł przedstaw icie le D uń
skiego Czerwonego K rzyża z dr 
Gabrielsenem na czele.

Na wstępie starosta D a w id iu k  
om ów ił zagadnienie niebezpie
czeństwa g ru ź licy  i  zapobiegania 
je j p rzy  pomocy środka p rzec iw 
działającego te j chorobie, szcze
p io n k i t. zw. B. C. G., naw o łu jąc 
bu rm is trzów , w ó jtó w  i  in . do do
łożenia wszelkich starań, aby 
szczepienia odbyły  się w  ja k  n a j
lepszym  porządku i aby an i jedno 
dziecko nie  zostało pom in ięte. D r 
R otoćki podkreś lił, że przec iw  za
razko w i Kocha nie  wynaleziono 
jeszcze skutecznego lekars tw a i 
szczepionka B. C. G. jest jedynym  
środkiem, który jeżeli nie leczy 
zaawansowanej już gruźlicy, to 
przynajmniej pomaga organizmo
wi ludzkiemu, a zwłaszcza u dzie
ci, w t. zw. samoleczeniu się. 
Szczepionka B. C. G. jest środ
kiem najzupełniej wypróbowa
nym i w 80 proc. skutecznym. 
Jest ona obecnie co drugi dzień 
sprowadzana do Polski samolo
tami z Danii i dzięki uprzejmości 
Duńskiego Czerwonego Krzyża 
można u nas przeprowadzić dzien

nie około 2 tys. szczepień. W po
wiecie kłodzkim powinno poddać 
się szczepieniu ok. 130 tys. dzieci.
Na ten sam tem at m ó w ił w  języ
k u  angie lskim  przewodniczący 
ek ipy duńskie j dr Gabrielsen. 
k tó ry  zaznaczył, że od 20 już  la t 
szczepionka w  k ra ja ch  skandy
naw skich daje ja k  najlepsze re 
zu lta ty . Na zakończenie ustalono 
ka lendarzyk szczepień.

sce o przem ysłow y re jon  je len io 
górski w yasygnowało większe do
tacje na ten cel, a m ianow icie 
20.000.000 zł. I  tak  w  Cieplicach 
będzie przeprowadzona budowa 
nowych -zb iorn ików  rezerwowych, 
w ym iana rurociągów , założone 
nowe insta lac je  wodociągowe oraz 
budowa nowego ujęcia wodnego.

Plan prac w  Kow arach prze
w id u je  w  now ym  sezonie budowę 
2 f i lt ró w  wodociągowych. 4 ujęć 
w odnych i założenia 1.800 mb. 
nowych rurociągów . W S zk la r
skie j Porębie zaplanowano 3 u ję
cia wodne i  w ym ianę 600 mb. r u 
rociągów. W szystkie te prace roz
poczęte zostaną jeszcze w  bież. 
sezonie, tak  aby w  p rzyszłym  ro 
k u  wodociąg i pow iatowe całko
w ic ie  i  bez obaw a w a rii m ogły 
spełniać swe zadanie.

N ie od rzeczy będzie nadm ie
nić, że M in is te rs tw o O dbudowy 
przeznaczyło 1.400.000 zł dla Za
k ła du  Oczyszczania M iasta Cie
p lic, celem zakupu maszyny do 
pom powania i  w yw ozu fe k a lii z 
nieruchom ości dotychczas nie 
skanalizowanych. Ponadto M in i
sterstwo wyasygnowało 11.000.000 
zł dla szpita la św. Jad w ig i w  Cie
plicach. Suma ta przeznaczona 
będzie na w yrów nan ie  budżetu 
szpitala, zakup na jpotrzebnie jsze
go sprzętu i  wyposażenie szpitala 
w  bieliznę stołową, osobistą i p o 
ścielową.

Arciszewskiej. Nagrodę I I I  w  
wysokości 500 zł oraz dyp lom y 
uznania o trzym a ły  M. Kaszycka, 
K . Staniecka i S. M alara. Ponad
to w yróżniona została W łodar
czyk, k tó re j wręczono prem ię w  
wysokości 2.000 zł. Najlepszy ze
społowo pracujący przy taśmie 
V II,  o trzym ał prem ię zbiorową w  
wysokości 5.000 zł.

Legnica —  w Warszawie
Legnica, (o) A kc ja  zb ió rk i na 

Fundusz O dbudowy S to licy  zo
stała przez legniczan należycie 
zrozumiana. W składaniu o fia r 
nie brak nikogo. W  okresie od 
1 stycznia br. do końca lipca 
wpłynęło do Miejskiego Komite
tu Odbudowy Warszawy 2.283.565 
złotych.

O fia ry  złożone w  sierpn iu br.
przez św ia t pracy, kupców , rze
m ieś ln ików  i  wo lne zawody w y
noszą w ogólnej sumie Około 400 
tysięcy zł.

Urządzone 2 zbiórki uliczne we 
wrześniu przyniosły razem 64.211
zł. Legnica pam ięta o swoim  obo
w iązku  i  n ie w ą tp liw ie  zajm ie w  
a k c ji te j jedno z p ierwszych 
miejsc.

Odbudowa Warszawy wy
maga nie tylko zapału, 

lecz i pieniędzy

niczym  nie u leg ła zm ianie w  P0'  
rów naniu  do ub ieg łych miesięcy'' 
Pieczywa, ziem niaków , w a rz y ć ’ 
owoców nie brak. Masło jest roz
prowadzane we wszystk ich spół
dzieln iach po pół kg na osobę 
B rak  tłuszczu zwierzęcego tłum a
czyć należy panującą w  powie®1® 
różycą wśród nierogacizny, a zao
pa tryw an ie  się w  żyw iec w  inny®*1 
województwach na tra fia ło  na tru 
dności.

Od 1 października m łyn y  bę
dą przem ie la ły  zboże na 50 p r°c' 
mąkę. Na zakończenie narady go
spodarczo -  aprow izacyjne j ucz®' 
s tn icy  w ypow iedz ie li zdecydowana 
w a lkę  atmosferze plo tek i  szepta
nej propagandy, zm ierzających 
osłabienia potęgi gospodarczej ®a 
szego k ra ju .

WAŁBRZYCH
kop« :«t(bro) Na 

„Mieszko“ umo
wy o wąpóhraW®'®- 
niotwo pracy z® 
w arły następują®

-  dzie ły: górniczy * 
J -  maszynowym i 

townia z pluczk* 
Ponadto 24 przodowników pro®- 
■przystąpiło do współzawodnict^® 
indywidualnego. Zainstalowanie 
rządzenia odpylającego i st-esoW* 
nie w pracy masek pyłochłoruD1®̂ 
stwarza coraz bardziej h ig ie n ie ^  
warunki pracy dla pracownic 
łowni.

* (bro) W ramach „Służby 
*ee“  młodzież górnicza kop. . , M ^  
ko“ , roczniki 1928 — 1931 przy® 
puje w dniach najbliższych do 0 _ 
bywania ćwiczeń w zakresie pe*? 
nposobienia wojskowego. Ćwicz®*1' 
te przewidziano 3 razy tygodni®1' 
po pracy zawodowej.

*
* (bro) Switlice DZPW otrzy«1̂  

ostatnio z Centralnego O środ^ 
Kulturalno-Oświatowego ZZG ^  
Scsnowc-u kontyngenty książek- j  
każdą świetlicę przypadło ok- ' 
egzemplarzy, w tym szereg u ® * ,  
wydanych dzieł, zarówno pop®'

beletrystykno-mukowy-ch, 
nych.

jak i

M ło d o c ia n i tuspółzairodnicjj
OLSZYNA, (js) Zjednoczone Zakłady Przemysłu Drzewne®® 

okręg dolnośląski posiadają zakłady, które już od 1 stycznia br- t 
poczęły akcję współzawodnictwa p racy zarówno grupowego, j«k 1 
dywidualnego. We współzawodnictwie międzyzakładowym nat 'epv#łU 
m i wynikam i pochwalić się może Państwowa Fabryka Przem. 
Drzewnego w Olszynie, pow. Lubań. 4:adpl,

I  tak w  tartaku prowadzi tracz. Franciszek Harbus, któ ry 0 ."¡¿.i0 
w ostatnim miesiącu 206 proc. norm y, w przerzynaini —
Pastuszak, uzyskując 250 proc. norm y, w fornierowni — Tadeusz ^ 
moda 227 proc., w montowni maszyn — Wio d ysic w Bialkosos^1’ j), 
montowni stolarskiej — dwaj m łodociani robotnicy w wieku 
a mianowicie Bolesław Jankowski, k tó ry  osiągnął 250 proc. i Zyff0 
Jarzębicki 247 proc. rP

W poierowni pierwsze miejsca zdobyły 17-letnie dziewczęta' . 
fia Szewczyk, uzyskując 193 proc., oraz Irena Dąbrowice 17&

pr

normy. W tapicerni na czele współzawodniczących stanęli J®”  - f * '
nocki, osiągając 234 proc. normy i Czesław Budziok ISO proc. 2 fj3' 
co wołków osiąga przeciętnie w miesiącu ponad 150 proc. normy' 
ponad 40 przekracza 120 proc. normy.

9  2 1 P rzyg o d y  P«« Z a g r a ja  i m a r y a a rz a  O n u fre g o

Pies pamiętał o Onufrym,
Więc poduszkę * miękkim pie

rzem
Ściąga z ku ołtarzowej koi 
I  ostrożnie w pysk ją  bierze.

Kucharz spostrzegł kradzież ową, Kucharz strącił grunt i krzyknął: Zagraj stanął niby _ „je 
Zatem goniąc, na psa woła, „Oj! ratunku! już nie żyję!“ Własnym ślepiom *«'
Ale Zagraj mknie z poduszką Wpadł do beczki pełnej smoły wierzy, wi®,
I  nic wstrzymać go nie zdoła. I  zanurzył się po szyję. Bowiem miast kuebat

Jakisś czarne, dziM-oe *
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now ych w yd aw n ic tw
s J? B o l e s ł a w  — w y b ó r  k r  o n i u 

pub licys tycznych (B ib lio teka  
POS - Z  P p 's^ich  i  Obcych n r  37,
Ö nr,red- K - Budzyka, s tr. 292, zl 320. 
2v» t?°wai; * wstępem op a trzy ł dr 
»¿£ivun t Szw eykow ski. K ro n ik i T y -

Prusa 
WUetonów były
U ? * ! . . - ^ j- ló l l ,  w  czasopismach K ró -

t«iieV*'Ä'= •'fu ta , m ające cha rakte r 
taew b y ły  drukow ane w  la

A 1?® Polskiego. W łaściwa Pruso- 
U W j *6 Stylu 1 n iezw yk le  sub- 
nii, dowcip w  n ich  zaw arty  czy- 
1, 5 , *  * si£>żici n iezw yk le  przy jem ną 
rii«v Prus w  ow ym  okresie po- 
rveh , ?Sadnienla społeczne, z k tó - 
hv e*e -leszcze dzis ia j znalazło-
°y  aktualność.
a t? *S y s ? A N IN A  — Godzina „W " , 
eióVui ' z i 250 • ~  O kładka S. B e rn a - 

M om enty grozy i  en tu - 
stw» u ’ nastro je  lęku  1 bohate r
ce? -,„Ws!!ystit0 to, co dostępne by ło  
dni» V. mieszkańca W arszawy w  
zsłu h Powstania 1944 ro ku  przeka- 
kowi ®Utork8 w  te j książce czy te ln i- 
k” 'iriV KSprawy  zw yk łych  ludz i, cy - 
zn i l i l i i 1, k tó rzy  niespodziewanie 
0 ’ iar- j się w  oojonie w a lk i, są je j 

8 n le uczestn ikam i, bo 
Od'̂  “ l ic z y ć  nie mogą 1 nie um ie ją .

u ^c n w ili w ybuchu powstania po
c i ,  "m ikę , kap itu la c ję  i  ewakua- 

.Poprzez , D u lag“  pruszkow ski, 
obrazy ja k  w  film ie  

, iw  "'-¡kle sugestywnie odtw arzając 
S ą»  °* ‘ er® Powstaniową.

ARŁOc k i  FR A N C IS ZE K  — Fircyfe 
sinJu (B ib lio teka  P isarzy Pol-

jcn i  Obcych n r itó pod red. K .
On?.'Ire)’ *tr- n*+xvi. a  im . -

pracował K az im ierz  Czachowski, 
ępem op a trzy ł J. z . Jakubow ski,

»

C z y t a #

ODRĘ«

„F irc y k  w  zalotach“  jeden z n ie 
w ie lu  u tw o ró w  dram atycznych 
X V I I I  w „  k tó re  ży ją  1 obecnie na 
scenie, odznacza się dow cipnym  
ujęciem  charakte rów , a rtystycznym , 
s ty low ym  uchw yceniem  rysów  tego 
rokokowego, roześmianego św iatka, 
wreszcie jasnym  język iem  i  swo
bodnym  dia logiem , Zab łock i po raz 
pierw szy w sw ym  p iśm ienn ic tw ie , 
nie m o ra iizu je  - -  uśm iecha się z p u 
s to ty  F ircyką  1 z sym patią  śledzi 
na rodziny jego  głębszej m iłośc i.
„N O W A  B IB L IO T E K A  W IE D Z Y “ .
Spółdzie ln ia W ydawnicza „W iedza" 

za in ic jow a ła  ostatnio w ydaw n ic tw o  
k lasycznych tekstów  po lsk ich  j  obcych 
(w tłum aczeniu  po lsk im ) pod nazwą 
„N ow a B ib lio te ka  W iedzy". Jako 
p ierw szy tom  /  ukazał się w yb ó r poe
z j i  Adam a Asnyka w  opracow aniu 
d r H enryka  Szypera.

K ażdy to m ik  ma składać się z p ię 
c iu  działów . Część pierwsza podaje 
tekst au ten tyczny u tw o ru . Część d ru 
ga zaw iera kom entarz rzeczowy 1 jg i  
zykow y, u ła tw ia ją cy  zrozum ien ie 
dzieła. D z ia ł trzec i „U w a g i“  w p ro 
wadza w  najw ażnie jsze artystyczne 
i  ideologiczne zagadnienia u tw o ru , 
u jm u ją c  pisarza* na tle  pe łne j rzeczy
w istości społecznej. W  dziale czw ar
tym  zna jd u ją  się m a te ria ły , ilu s tru 
jące ro lę  dzieła na tle  l ite ra tu ry  po l
skiej i  św ia tow e j, jego zw iązek z pod
łożem społecznym lip . Na kon iec b i
b lio g ra fia  w ym ien ia  na jw ażniejsze i 
na jbardz ie j przystępne prace nauko
we o dziele.

W edle tych  założeń opracow any zo
sta ł też to m ik  A snykow ski. P rzynosi 
on w yb ó r na jc iekaw szych u tw o rów  
poety u ję ty  w edle  kręgów  problem a
ty k i,  a da le j obszerny kom entarz, 
uw ag i edytora , w  k tó rych  twórczość 
autora „N ad g łęb iam i“  ukazana zo
stała na tle  przeobrażeń społecznych 
epoki; szczególnie uw yda tn iono  sto
sunek A snyka do ru chu  robotn iczego 
i  wskazano zarazem, co w  jego tw ó r
czości je s t dziś żywotne,

latiwuj-AHgmiiii t ii łiFuwimwmrm ra

J P € M “ € * € f ® £
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Józef Ęn., Bięlszawice. In te re s u 
je się Pan sprawami obowiązku 
ojęa nieślubnego co do alimento- 
wania dzięęka pozamulżeń ski ego. — 
Sprawy te reguluje prąwo rodzin
ne w art. 51-62. W szczególności 
obowiązek ponoszenia kosztów 
utrzymania i wychowania dziecka 
ciąży na obojgu rodzicach. Udział 
rodziców w ponoszeniu kosztów 
oznacza się stosownie do stanu ma
jątkowego każdego z nich. Wyrok 
alimentacyjny możną zmienić z po
wodu zmiany warunków, a więc w 
razie obniżki waluty, dziecko może 
domagać się odpowiedniej podwyż
ki alimentów. Wierzytelności z za
ległych świadczeń z tytuiu kosz
tów utrzymania i wychowania ule
gają przedawnieniu rocznemu. Bez 
wyroku sądowego nie można doma
gać się wyższęj alimentacji. Egze
kucja sądowa ulega w myśl art. 
575 kodeksu postępowania cywil
nego pewnym ograniczeniom. W 
szczególności uposażenia służbowe 
mogą być zajęte w zasadzie do jed
nej piątej, a w pewnych wypad
kach do dwóch piątych. Dodatki, 
które oboje z nich otrzymują na 
utrzymanie członka rodziny, podle
gają w całości egzekucji na zaspo
kojenie należności alimentarnych 
tego członka przed innymi należno
ściami. Zasadniczo dziecko nie
ślubne nie powinno być lepiej 

WBBW— — — i Tinirw iPUM «»-»

traktowane, aniżeli dziecko ślubne, i nie można uważać maszyny do szy

? P. „FSLM POLSKI“ INSTYTUT F IL M Y
Z a k u p u j e  do archiwum i muzeum:

Stare filmy produkcji polskiej i zagra
nicznej.

“■ Fotosy filmowe, stare afisze, druki, ga
mety filmowe, miesięczniki i tygodniki 

, krajowe i zagraniczne.
1 Sprzęt techniczny i aparaty produkcji 

Przedwojennej.
Wszelkie eksponaty z dziedziny kinema
tografii, nadające się do muzeum.

Oferty szczegółowe składać należy pod 
a<W m :

i n s t y t u t  f i l m o w y
^  Ł ó d ź ,  ul. Kilińskiego nr 210 3447

^ K T R Y C Z N E  W Y Ś W I E T L A  N I E
PIlSśw i RfSllki* TethnińZfiftfe

w „  V  JL  T  «  / ł  « •
j ł o a t  F r o n t
**T0W IC E , UL. KOCHANOWSKIEGO 12

Telefon nr 300-13.
Prace powierzone wykonujemy (3407) 

r  szybko, solidnie i fachowo.
za 1 m2 100.—  zł. —  Tylko 100.—  zł.

Wytwornice acetylenowe WAM
,ia średnie ciśnienie dopuszczone do użytku  
_ -óiz Ministerstwo Przemysłu i Handlu dla 
sfr^siębiorstw 1 zakładów państwowych 
njh^ielczych i prywatnych. (N r dopuszcze
n i1 W-102). Wytwornice produkujemy na 

kg i  5 kg karbidu.
M™*na'viać w wytwórni „Metaferrum“ Gli-

Bankowa 4, tel. 50-80. (3438)

ZŁITY6H
K U F E L

(3303)

z precelkiem
(35 li BUTELKA)

W KIOSKACH PRZEMYSŁU 
FERMENTACYJNEGO NA 
WYSTAWIE WROCŁAWSKIEJ

C. S. S. „SPOŁEM “
REFERAT B U D O W N IC TW A  W  K A TO W IC A C H

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę hali podpiwniczonej w  Kwasaarni 
Kapusty i Ogórków w  Katowicach przy ul. Flo,
riana 20.

Oferty w  podwójnych zalakowanych kopertach 
należy składać do dnia 30 września br. godz. 11,30 
w  biurze Referatu Budownictwa przy ul. Szo
pena 11, I I I  piętro, gdzie również tego samego 
dnia o godz. 12 odbędzie się przetarg.

Tamże można nabyć podkładki ofertowe i  uzy
skać wszelkie informacje. (3448)

A. Bąk, Orzesze. Pracownicy na
wet dorszowi w prywatnym przed
siębiorstwie, 8 więc i szwaczki, 
pracujące do 14 dni miesięcznie, 
powinny być ubezpieczone w Ubez
p ieczali Społecznej. Obojętną jest 
rzeczą, czy są to żony pracowników 
pa ń s tw o w ych , W  taż wdowy po 
górnikach, które już są ubezpie
czone z innego żyttłłl}.

Ą. F., Cieszyn. Zapytuje Pan, czy 
kobieta którą Wyszła za mąż za 
emeryta otrzymą po śmierci męża 
zaopatrzenie wdowie, tj. 50% eme
rytury- W myśl art. 69, ust. z dnia 
11 grudnia 1923 r. wdowa, która 
*awąrła związek małżeński z eme
rytem, nie mą prawa do pensji 
wdowiej. O Ile jednak emeryt tęn 
pracował jeszcze gdzie indziej, ja
ko pracownik umysłowy w czasie 
zawarcia małżeństwa, to wdowie 
przysługuje prawo dp renty wdo
wiej po mężu jako ubezpieczonym 
pracowniku umysłowym w myśl 
art, 26 rozporządzenia Prezydenta 
R. P. Z dnia 24 listopada 1937 o u- 
beapleczeniu pracowników umysło
wych.

W sprawie odznaczeń honoro
wych } medąji itp. zasadniczo spra 
wa ta zależy wyłącznie od swobod
nego uznania władzy. W wypadku 
przedstawionym winno się zwrócić 
uwagę odpowiedniemu przełożone
mu, że jest rzeczą wysoce wskaza
ną, aby długoletniego pracownika 
państwowego, o nienagannej prze
szłości podano do odznaczenia 
Krzyżem Zasługi. O nadaniu tego 
odznaczenia decyduje odpowiedni 
minister resortowy na wniosek 
władz podległych. Sprawy zapo
móg i subsydiów nie są związane 
ze sprawami odznaczeń i ewentl. 
wnioski należy skierowywać osob
no. Sprawa zapomóg zależy rów
nież od swobodnego uznania wła
dzy.

W. H. „Maszyna". Mąż dziedzi
czy po zmarłej żonie ustawowo do 
jednej czwartej spadku obok dzie
ci, zaś obok rodziców i rodzeństwa 
do połowy spadku. Mąż obok ro
dziców żony otrzymuje należące 
do spadku przedmioty urządzenia 
domowego, które służyły małżon
kom do wspólnego użytku, a to 
meble, naczynia stołowe i kuchen
ne. W danym więc wypadku, jeżeli 
maszynę do szycia, jedynie poży
czono zmarłej córce, i to może Pan 
udowodnić, to należy wystąpić 
przeciwko zięciowi o zwrot maszy
ny. Jeżeli zaś był to prezent, pra
wo o Zwrot maszyny Panu nie przy 
sługuje. Maszyna w tym wypadku 
stanowiłaby przedmiot spadku, któ 
ry przypada na dzieci i męża. Gdy
by córka nie miała dzieci i nie po
zostawiła testamentu, mógłby Pan 
i wszystkie dzieci Pańskiej żony 
domagać się połowy wartości ma
szyny. Naszym zdaniem bowiem

cia za przedmiot, k tó ry  służył mał
żonkom do wspólnego użytku.

Aniela Palka, Szopienice. Wyda
je się nam z odległości, że stano
wisko kopalni w sprawie mieszka
nia zajmowanego przez Panią nie 
jest uzasadnione. Faktem jest bo
wiem, żę Pani od ląt mieszkanie 
zajm uj* i za nie płaci. Zarzut, ja 
koby Pani mieszkała bez ty tu łu  1 
bez umowy nie wygląda poważnie. 
Należy sprzeciwić się przeto żąda
niu pozwu i wdać się w spór. Poza 
tym przemawiają za Panią, jako

wdową po górniku, k tó ry  uiegl w y
padkowi i matką praktykanta gór
niczego, względy słuszności. Radzi
my postawić w sądzie wniosek o 
przyznanie prawa ubogich i przy
dzielenie adwokata.

J. G. Bielsko. W zasadzie obywa
tel polaki posiadający hipotezę za
pisaną n-a nieruchomości położonej 
w Czechosłowacji, może domagać 
się zwrotu gotówlki. Ściągnięcie i 
przekazanie gotówki- dp Polski, wy 
m.ąga jednak zezwoleń« ,28 strony 
władz czechosłowackich (przepisy 
dewizowe).

X »mH w  « a i o w I C B r l ;

u prop mm mm\
C zw arty , od ch w ili powstania F i l

ha rm o n ii w  Katow icach tegoroczny 
sezon m uzyczny, będzie d la In s ty tu c ji 
te j w łaściw ie  p ierw szym  norm alnym  
sezonem.

Przejęcie w  m arcu br. F ilh a rm o n ii 
pracz m iasto zakończyło wreszcie trz y

ka, ty m  bardz ie j, że będą one spraw 
dzianem rozw o ju  i  postępu a r ty s ty 
cznego całego zespołu.

Jak i to będzie zespół? Kogo 1 co 
usłyszym y w  ty m  sezonie?

iSS-ósobowa o rk ie s tra  F ilh a rm o n ii, to 
z r '* n y  ju ż  i  zespolony organizm  m u-

le tn i okres zawieszenia v; próżn i, galo syków  od la t l ł i lk u  w spółp racu jących 
w yraźn ie  określone podstawy istn ie- 
nią 1 osobowość praw ną. Państwowa 
ty lk o  nazwy w  ty tu le , subwenejtono- 
wana n ie regu la rn ie  ł  niedostatecznie, 
wyposażającą m uzyków  tak  nędzni?, 
źe każdy z n ich gra jąc w  ja k im k o l
w ie k  zespole ro z ryw ko w ym  zarabia ł 
hy  k ilk a k ro ć  w ięce j, trzym a ła  się je 
dyn ie  dz ięk i szlachetnemu zapałow i i 
poświęceniu m uzyków , k tó rz y  w ie rzy  
U, że p racu jąc dla dobre j sprąw y zna 
leźć muszą wreszcie uznanie i  w łaśc i
wą opiekę.

Po trz y le tn ie j, b u rz liw e j żegludze 
osiągnięto wreszcie bezpieczny po rt.
Znalazła także F ilha rm o n ia  swą 
w łaściwą drogę na robotn iczym  Ślą
sku i  dem okra tyczny sens swego is t
n ien ia  k tó ry m  je s t budzenie i  p ie lę 
gnowanie zainteresowania dla dobre j 
m u zyk i sym fonicznej i  to  nie ty lk o  W 
sw o je j siedzibie w  K atow icach , lecz I 
w  in nych  punktach  tego w ie lk iego  
m iasta, k tó ry m  Jest zagłębie p tzem y- 
słowo-węgłowc.

ze sobą. Obok d y rek to ra  K rzero ień- 
skiego dyrygow ać będzie nowoangążo 
w any d y ryg e n t Ju liusz Szreyer, W go 
ic in ń y c h  występach dyrygenck ich  za 
pow iadani sa w pierw szym  pó łroczu; 
Rafael K u b e lik  (Czechosl ), G. Enescu 
(R um unia), D esorn ier (F rancja ). Z. 
G órzyński i  B . Wodzicztea (Polska). 
Solistam i będą: E. U m ińska — skrzyp 
r e. francuska p ian is tka  Hass, sk rzy 
paczka czeska B a rtlo w a  (żona Kube- 
Itka), B arbara  Kostrzew?!-a — sopran 
ko lo ra tu ro w y , znany na Śląsku p la n i
sta K . Szafranek i lau rea t ogólnopol
skiego kon ku rsu  e lim inacy jnego do 
Genewy E. S ta tk iew łez — skrzypek.

D rug ie  półrocze sezonu stać będzie 
pod znakiem  „R o ku  Chopinowskiego-« 
i  w spółudzia łu  w y b itn ych  solistów  
św ia tow e j sławy, k tó rych  zaprosi do 
P o lsk i OcólnopOl. K o m ite t „R oku  
C hopinow skiego“ . W ykonane będą 
m, in .: w szystkie dzieła Chopina z u- 
dzją łem  o rk ie s try , a w ięc obydwa 
kon ce rty , w a ria c je  na tem at „L a  ci

H o t e l i  C w S r k  zca «3 s* a  rai etę  “
— taki jest ty tu ł bardzo wesołego opowiadania

w  n u m e rz e  3 8  „ Ś W IE R S Z C Z Y  Si A64
k t ó r y  s ię  u k a ż e  d n ia  19 W rz e ś n ia  194* r o k n .

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  m ie js c a c h  s p rz e d a ż y  czaso p ism .

Um owa zaw arta z Okręgową K o m i
sją S5w. Zaw . o c y k l 10 koncertów  dla 
św iata p racy, zam ierzenia D y re kc ji, i 
Rady Zakładow e j „A zo tó w “  w Cho
rzow ie na d ru g i ta k i cyk l, coraz sze
rze j ro zw ija jąca  się w spółpraca z a- 
m a to rsk im  ruchem  m uzycznym , w o
ka ln ym  i  in s trum en ta lnym  w  w yn iku  
k tó re j usłyszym y na Siąsku k ilk a  
w ie lk ic h  dziel o ra to ry jn ych ,

darem “  z Don Juana <op. 2), Fantazja 
na tem aty po lskie (op. 13), K ra ko 
w ia k  (op. I ł ) ,  i  Polonez Es-dur (op. 
22). Nadto p rzew idz iany je s t szereg 
koncertów  ekstra, z gośćmi zagranic* 
n ym i, d la k tó ry c h  te rm in y  us ta li W ar 
szawa.

W program ie  koncertu  inau gu racy j 
nego zapowiadanego na dzień 5 paź- 

Jak j dz ie rn ika  usłyszym y sławną ju ż  U w er
„S tw orzen ie  Św iata“  z chórem  ,,Og- j tu rę  Tragiczną A . P anu fn ika , P1 Per 
n iw o “  z. K a tow ic , „M esjasz“  z cho
rem  z R udy Ś ląskie j i  inne. wreszcie 
kon ce rty  dia m łodzieży szkolnej — 
oto jedna Unia działa lności i gros w y 
s iłków  f ilh a rm o n ik ó w  śląskich.

K ontynuow an ie  koncertów  poświę
conych sztuce — to  druga Unia dz ia 
ła lności a rtys tyczne j F ilh a rm o n ii SI. 
W stosunku do ilośc i ogólnej 12 ko n 
certów  m iesięcznie, 2 symfoniczne 
kon certy  p ią tkow e to  w praw dzie  n ie 
w ie le , ważkość ich  jednak będzie w le l

kowskiego I I I  obraz z ba le tu  „S w an- 
te w it“ , V S ym fon ię  D w orzaka j  opar
te na gamach ćw ierć tonow ych , P ieś
n i japońskie“  J. A . M aklak iew icza.

W uregu low ane j pracy F ilh a rm o n ii 
SI. w id z im y  jedn ak  i  pewną lukę : o r
k ies tra  objazdowa nie posiada da tych  
czas w łasnego autobusu. U tru d n ia  to  
pracę w  stopniu, w ysok im . Z rozum ie
nie, ja k i prob lem  zna jdu je  u w ładz 
zw ierzchnich, pozwala oczekiwać, że 
zostanie i  on pom yśln ie  za ła tw iony.

M . Józef M icha łow sk i

Wolne posady

Jiie w  Krakowie 
K r a u l i s t r a .  O fe rty  PAR 
nv , °W, Rynek 48. „R u ty -

564ÖÖ

hąA ® *^N IS T K A  z dokład- 
•»niana£?“ J°ic ią maszynopi- 
Bo>iuV(I? c>illwle s tenogra fii, 
¡>Odatli „  v?*la - W yczerpujące 
**t> iłe¥ fe ro w a ć : Fabryka  

s w  Czechowicach.
5667d

‘ gy^8 K1® Z akłady „K o łło n
X  firv „ai? W!ce -  B ryn ó w  
^.ńją: ^ n°w ska N r 4 poszu- 
jńę i  ¿ .„ 'Ib k tro rn o n te ra  na 
?*obiste 1 2 ks igg°w ych

P ^  w  Re-
[<ontayPersonalnym Żaki.

5678d

K U P IM Y  skrzynkę posu
wów do to ka rn i „C hem nitze r
W erkzeugm aschinenf a b r ik " ,
ro k  1906. D ługość tocz. 1800 
śruba pociągowa. Zgłosze
n ia : B e -G e -W u ,  B ytom
Estre ichera 2. 11200g

W EŁN Ę owczą meryn<o>so: 
wą ku p u ję  stale, płacę naj 
wyższe ceny. F irm a  „K a 
w a ł“  K atow ice. B ra ta  A l
be rta  4, te ł. 347-45 (naprze
c iw  Ś ląskich Technicznych 
Zakładów ). 5683d

G R A FIO N Y  szkolne, c y rk le  I W YTW Ó R N IA  P rzyborów

JU N KER S‘A  piece kąp ie lo 
we, gazowe, pełne automa 
ty , zakup i p iln ie  „W spó l
nota Ins ta la cy jn a “ . K a to 
wice. 27 S tycznia 9, te le f. 
352-62. 11244g

J W u ^ n ^ C y  na damskie 
t4|«eKoP0iV 2ebni- Saba. K o r - ^ s o j g j n y ____ n , 0lg

*l» t/ł;  ̂ mechanik specja- 
2*. potrzebny 'za
ST0<1zen)»*£ drzewa. W yna 
łu * Oóra V I 1 k u b ik . Jele- łl»l r*. Klonowicza 6, tel

Poszukują

po kurs ie  
?JSć obni«P0satły* m ie jsco 

K « ? c e OI^ .  C^
__________ 112Mg

2?W A‘ f2 KOWAN_A KSIĘ
totKaÑ'K^EBrTKA. ame 

s e n ,  M ASZYNO- 
r,N»- ¡ - o t S A W y  SOCJAL-
tv°»adę w  ^ O W E  p rzy jm ie  
l i  Qżierm ,'^aI,ow leach- o fe r 
.t° m P o d r ir  .^acho-dni B y - 

^  n r n M. U355g

Sprzedaże

D Y S K I — oszczepy — ku ie  
do rzu tów , dostarcza Jan 
P u jd a k  i  Ska, Łódź, P io tr 
kow ska 83. 546id

„SZCZURO M OR“  — s iln ie  
działa jąca pasta do tępienia 
szczurów i  m yszy. W ytw . 
Chem .-Farm aceut. R. M. 
W itko w sk i, K rakó w . 5289d

M ŁY N A R Z E  — p rzybory  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  tech
niczne dostarcza „M ły n a r- 
s tw o " K raków . F ilipa  13.

52580

kątom ierze , tró jk ą ty , (me
talowe), m iseczki do fa rb , 
poleca hu rtow n io m , skle
pom papiern iczym , oraz 
spó łdzie ln iom  uczn iow skim  
w y tw ó rn ia : „W A W E L “  K ra  
ków . L im anow skiego U . 
Ceny bezkonkurencyjne. 
W ysyłka na tychm iast za za 
liczeniem . 5650d

OPONY nowe z dę tkam i 
zagraniczne: 450x17 18.204,—. 
500x18 20.412, 525x16 21.720,
550X16 22.284, 550x17 30.636,
6-plócienne 660x16, 1050x16. 
K om presor ,Leo“  15 a tm o
sfer, sprzeda sklep: G liw i
ce, B ytom ska 12. U208g

FO TO A PA R A TY  — f i lm o 
w e 16 m m  — P ro je k to ry  — 
E pid iaskopy itp . Jan P u j
dak i  Ska, Łódź. P io trko w 
ska 83 te l. 126-62 . 5605d

SAMOCHODY „W A M A G “ ,
ro p n ia k  10-to now y po ge
ne ra lnym  rem oncie oraz 
„B üss ing “  N A G “  ro pn iak  
5-tonow y i  p ó lc ię ia ró w k i 
okazy jn ie  sprzedam. W ia
domość: B y tom , K ra ko w 
ska 25. Te l. 23-00. 11276g

Z lik w id a c ji sprzedam y par 
t ię  łożysk k u lko w ych  i  ro i 
kow ych  (około 1200 szt.) o- 
raz toka rkę  am erykańską 
kom ple tną  na pryzm ach w  
k lech  1250 m m . typ  ciężki 
z m otorem . G liw ice , B an
kow a 4, te l. 50-80, 11347g

Szkolnych i  Zabawek A r ty 
s tycznych „S z tu ka ", Czę
stochowa, u l. S rebrna 32 
poleca na nadchodzący se
zon liczyde łka  oraz zabaw
k i.  In fo rm a c ji udzie la F-roa 
M iśk iew icz, Częstochowa, 
P iłsudskiego 9. 5580d

A R TY STY C ZN A  Pracownia 
D rew n iaczków  G liw ice, u l. 
Pszczyńska U , I  p ię tro , te l. 
28-41 poleca najnowsze m o
dele na sezon jes ienny i  zi 
m ow y. 11331g

SAMOCHÓD „P ra ga “  luksu
sowy ka b rio le t 4 osobowy, 
stan idea lny  sprzedam. Tel. 
335-05 od 13 — 16. 11237g

Trakowy
do ta rta ku  na tychm iast 
po trzebny. O fe rty  Czy
te ln ik  K atow ice pod 
„D o b ry  ga trow y“ . (3441)

G o t ó w k a

T K A L N IĘ  mechaniczną na
chodzie Sprzedamy względ 
dn ie p rzy jm ie m y  spóln ika. 
O fe rty : „S łow o P olsk ie“
W rocław , N o w o tk i 13 sub. 
„P ow ażn i re fle k ta n c i“ .

5540d

W S P Ó LN IK A  do przedsię
b io rs tw a  transportow ego po 
szukuję . O fe rty  D z ienn ik  
Zach. B y tom  pod „T R A N S 
P O R T". 11353g

Mieszkania
CELOFAN g ru b y  0.39 (bez
b a rw n y  ko lo row y) i  ochra- M O TO C Y KL 350 „Z tln d a pp ' 
niacze na dow ody osobiste ‘ 
poleca W y tw ó rn ia  Zabawek 
Częstochowa, Warszawska 
n r  15. 5612d

D Z IE N N IK  U staw  kom ple t 
1918 — 1939 sprzeda Księgar 
nia Sless, K rakó w , F lo riań  
ska 33, te l. 561-45. 5602d

SPRZEDAM z powodu w y
jazdu przedsięb iorstw o u- 
slugowe. C entrum  R abki 
(m ieszkanie) 40.000 z l m ie- 

«  ,r(,'B ytom  K o rfa n  1 sięcznego dochodu. Spiesz-
Ć^tdzkió-L.bs placu G ru n - 1 ne osobiste zgłoszenia ,.V i- 

_ e8°>- llS54g ta“  Rabka. te l. 65 pod
¡^ b lO A r> » „  ----------- m i T  i „250.000“ .
^ z o n t A ^ J Y u-
- S r' aeniaicj g i° ś n ik i1 lam py

V* Kukli 1*1.3 Rl’ery ruwe, nauauyjM Hulcta »v J i uójwaua liu otnz.s,uu..--- , ----- v -,r ‘
a« ulSiWa K atow ice . . tw ó rn ia  Łódź. Żerom skiego 1 i  ży ra ndo l 9 śv/iecowy. z g ł. | szenla W.

........ , 33. 56 lld  1 K ra kó w . B racka 6. 5664d I Rokosowskiego 14, »68-ld

pod
3646d

kardan  sprzedam. B ytom , 
K aro la  M ia rk i 20/7. 11352g

N AJNO W SZE fasony kape
luszy m ęskich i damskich 
po cenach przystępnych 
poleca W ytw ó rn ia  kapelu
szy K . P io tro w sk i i  Spółka 
K ra kó w , D ie tla  83 — za
m ie jscow ym  za zaliczeniem 

535fld

Z A M IE N IĘ  3 pokoje, ku ch 
nia w  M ysłow icach na m ie 
szkanie w  Częstochowie 
Zgłoszenia D z ienn ik  Zacho
dn i Częstochowa pod „Z a 
m iana". 5680d

Lokale handlowe

koroszy- 
teczki

SEGREGATORY
ty  do zawieszenia, 
podpisowe, poleca: , Re 
k o rd “', Katow ice. Słowac 
kiego 28. 5565d

S m ^ ń ia it i  lam py ; KO SZULE deseniowe kolo
* i f  K u k u łk i  ap»e ry  k u ~ rowe. ka n a d y jk i polecą W y

PO SZU KUJEM Y loka lu  
sklepowego z urządzeniem 
na teks ty lia  w  G liw icach , 
przy u l. Zw ycięstw a. Z g ło 
szenia C zy te ln ik  G liw ice  
pod „S pó łdz ie ln ia “ .

11333g

P otrzebn i do naszej K o 
p a ln i na wież,

Ik itrm ifc  rntfcB ki 
palHi.

1 baclsafitar-biiaisi- 
sta,

1 alektra-iMctiaBlk
Sam otni pierwszeństwo. 
O fe rty  adresować: Oża
ró w  k/O patow a s k ry t 
ka N r  2. (3438)

KSIĘGOW OŚCI K przeb it
kow ą wyucza do ca łkow ite ] 
pewności b ilansow ej. K a to 
w ice, P lebiscytow a 3. dawn 
1 M a ja 8. 520td

K O R E S P O N D E N C Y J N IE !
Księgowość, stenografia , an 
g ie lsk i. Znaczek 30. Łódź, 
skrzynka  57. 5681U

R ó ż n e

W  S O PO CIE  cen tru m  duży
| P IĘ K N A  inkrustow ana sty-
1 Iowa jada ln ia  o rzęchów a - . -  --—

ni? używana do sprzedania ładny sklep c^stąpię. Zg ło -

5551d ]

SZY B Y  kredensowe w yko 
n u je  na jstarszy zakład na 
m ie jscu . Szklarn ia  M o tyka, 
K a tow ice  W arszawska 53, 
te l. 360-09, naprzeciw  Szpi
ta la E lżbietanek. D la sto
la rzy  15% zn iżk i. SłSOd

SZCZĘŚLIW Y zw iązek mat 
żeński ty lk o  za pośrednic
tw em  znanej Koncesjono
w ane j poznańskie j A genc ji 
M a trym o n ia ln e j. W ysyłam y 
in fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  
M a trym o n ia ln y “ . Załączyć 
trz y  znaczki. Poznań, S k ry t 
ka 226. 5604d

E T Y K IE T Y  celofanowe 1 
e ty k ie ty  papierowe w ie lo 
barw ne oraz różnego rodzą 
ju  n a d ru k i w yko n u je m y  ao
lid n ie  i  tan io . W ydaw nic
tw o  E ty k ie t „O m n la " G li
w ice, M a te jk i 8, UJ43g

TABELA «TGRANTCH 54 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia i-szej klasy

Wygrana SOO.OliO z) padła na Nr 
4VJ1 w Lublinie.

Wygrana 200000 zl padła na Nr 
09006 w Wrszawie,

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 28948 34765 33076 79082 83469 
84786

Wygrane po 50.000 zl padły na Nx 
Nr 27799 62813 81298 83869 89634 
94337 99913,

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 2523 9513 14902 18942 19140 19613 
21524 27522 28523 40177 42829 46340 
61883 62718 69750 75482 75890 80404 
89198 89329 93540 94263 98626.

Wygrane po 10.000 ¡ti padły na Nr 
Nr 640 854 4911 5020 5527 11638 12738 
12839 14749 17636 18037 19500 19637 
22500 27398 28417 32200 32310 35005 
38290 40760 41146 46258 48378 48935 
50168 53295 54806 56828 62615 69523 
80318 82826 82837 84379 87953 88253 
89465 89807 89998 90207 91319 91710 
99090

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 154 271 341 416 599 1082 2392 3556 
4222 450 510 556 957 5890 975 6359 
« 8  592 7420 8236 353 444 792 9478 
899 10625 818 11842 12205 611 973 
13625 749 14670 683 853 15731 16041 
927 17131 18353 376 578 19819 20165 
21585 701 23335 389 24281 518 675 
25113 476 884 28539 27165 721 994 
28279 424 588 784 28129 309 30387 411 
32229 34100 157 200 437 483 908 35262 
370 578 579 887 36960 37117 320 38052 
588 690 39660 41238 288 42803 853 
13253 45005 138 172 299 390 396 405 
170 021 46496 47039 864 48171 321 
!90

51178 616 786 927 52049 611 53448 
■4771 55408 871 56526 554 57590 58002 
;86 312 511 577 59489 518 549 928 990 
0870 61520 61714 63687 840 910 64150 
119 65024 07019 718 68401 69074 870 
0338 71671 740 815 72290 73194 514

74026 045 272 313 404 47 i 76446 77465 
78002 78105 80989 81217 889 82009 074 
309 481 82943 84173 352 85012 478 890 
86361 87280 338 450 458 523 643 661 
88787 89209 323 443 685 714 732 91445 
651 927 92372 93474 810 972 97032 620 
993 98863 98942 99077 228,

Wygrane po zł 1.000, padły na Nr 
Nr: 50 67 185 348 97 428 96 500 627 
58 929 58 76 1017 247 495 724 42 86 
853 2051 078 149 299 310 312 84 502
512 58 706 3031 371 811 4109 16 21 
86 248 316 411 508 26 40 71 8 601 743 
98 838 949 5118 89 282 6 8 99 543 67 
82 9 594 713 91 859 83 6052 327 458 
94 770 961 7102 14 262 309 400 55 807 
25 8160 283 7 93 318 86 421 67 530 
696 734 868 9 924 9047 112 318 33 635
90 758 932 95 10041 142 384 702 3 891 
947 11185 219 346 63 9 87 469 520 67
85 9 607 94 725 58 810 97 12048 145 
377 657 743 88 824 914 13085 140 252 
321 70 401 22 48 518 604 14 77 765 
953 14007 028 087 147 285 500 504 508 
32 9 41 94 674 706 842 96

15396 510 622 805 66 908 60 18329 
431 5 93 660 721 42 894 972 17056 132 
314 6 695 764 73 832 80 97 9 953 66
91 18151 269 84 331 84 420 504 36 74 
674 705 9 43 99 899 938 96 19001 44 
213 57 309 416 717 24 84 96 830 925 
7 200033 71 114 300 30 61 502 31 651 
705 91 852 932 96 21229 54 67 333 
509 34 657 735 844 971 22156 549 611 
25 707 804 58 23219 58 400 46 98 726 
24025 49 55 178 430 44 526 620 45 53 
713 16 S3 828 915 32 25072 190 266 
90 332 98 528 93 5 727 837 49 72 939 
56 26004 38 40 6 139 49 66 489 563 
628 853 27013 108 55 71 4 88 229 65. 
300 30 9 45 55 77 401 66 862 935 53 
93 28364 89 467 515 58 673 4 97 708 
41 71 812 976 29048 70 7 83 103 287 
405 11 74 7 580 709 91 944.

30067 330 42 47 404 540 57 70 836 
971 31164 309 52064 230 51 602 18 23 
47 727 815 18 27 76 77 909 80 33022
86 321 34 454 61 530 36 604 59
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Czarny dzień polskiego footbala tpod n$io&
i i '  W f i f s j f o g t / i e

Polska—Węgry 2:6 (1:3)
Lekcja pitki nożnej ze  strony W ą g r ó w

Apel

_ Warszawa (tel. wł.) Rozegrany na stadionie Wojska Pol
skiego międzypaństwowy mecz piłkarski o puchar bałkań- 
sko-środkowo-europejski zgromadził rekordową liczbę w i
dzów. Ponad 35 tysięcy publiczności było świadkami na
szej przegranej.

Punktualnie o godz. 16 wbiegły na boisko obydwie dru
żyny i po odegraniu hymnów państwowych i wylosowaniu 
przystąpiły do gry.

M in u tę  po godz. 16 na boisko j Gra jes t w yrów nana, a drużyna 
stad ionu W. P. w yb iega ją  d raży- i po lska pracuje bardzo składnie.

W  9 m in . Deak idzie na przebój, 
groźny jego s trza ł m ija  jednak o 
pó l m etra bram kę. P ierwszy k o r- 
ner dla Polski b ije  p iękn ie  K u 
b ick i, groźną sytuację w y jaśn ia  
jednak bram karz węgierski. Na_ 
tychm iastow y kon tra ta k  w ęg ie r
ski rozb ija  się o obronę Polski. 
Znow u przy  p iłce  są Polacy i p rzy  

hym nów ^ narodowy eh j bardzo ładne j kom b inac ji C ieś li-

ny. T ry b u n y  w ypełn ione są po 
brzegi, na pewno 40.000 w idzów  
przyszło dziś ogiądać spotkanie 
Polska — W ęgry. W ęgrzy ub ran i 
są w  w iśn iowe koszulkę i  białe 
spodenki, Polacy występują, ja k  
zw ykle, w  czerwonych spoden
kach i  b ia łych  koszulkach z em 
blem atem  orła  na piersiach. Po 
odegraniu 
i  k ró tk ie j cerem onii po w ita lne j 
sędzia W icek (Czechosłowacja) 
da je sygnał do rozpoczęcia me
czu.

G ra z m iejsca jes t bardzo żywa 
i  o b fitu je  w  zmienne sytuacje. 
Już w  3 m in . p iękn y  a tak w ę g ie r
sk i zakończony je s t strzałem  Dea_ 
ka w  słupek. Polacy rew anżują 
się groźnym  atakiem , przy  czym 
K o h u t strzela w  aut. P ierwsze 20 
m in . g ry  są najciekawsze. N o tu 
je m y  w  tym  okresie ca ły szereg 
groźnych sy tua c ji na przem ian 
pod bram ką polską i  węgierską.

FiilsSca I  -  Węgry 1
0:8 (0:4)

BUD APESZT. M iędzypaństwo
w y  mecz p iłk a rs k i d rug ich  re 
p rezen tac ji W ęgier i  Polski, roze
g rany w  Budapeszcie, zakończył 
się w ysokim  zwycięstwem  W ę
g rów  w  stosunku 8:0 (4:0).

S trzelcam i bram ek b y li:  Szila-

ka i  Gracza —  Bobula cen tru je  
do środka, C ieś lik  zaś g łów ką 
przenosi nad poprzeczkę.

W  12 m in. W ęgrzy strzela ją 
wolnego, po ręce Barw ińskiego, 
a s trza ł łap ie  Jan ik. Poiacy m ają 
nadal w ięcej z gry. Jednakże we 
wszystkich sytuacjach zdecydo
wanie in te rw e n iu je  doskonały 
bram karz w ęg ie rsk i Grosits. N a . 
stępuje okres, w  k tó ry m  na t r y 
bunach są dość optym istyczne na
stro je , pozornie w yda je  się, ja k  
gdyby polska drużyna m ia ła  szan
se na wyw alczenie zaszczytnego 
w y n ik u , W  19 m in . W ęgrzy strze . 
ła ją  korner. Pod bram ką Jan ika 
powstaje zamieszanie, p iłk o  p rze j
m uje  środkow y pom ocnik w ę
g iersk i i  z da lek ie j odległości de
cydu je się na ostry  strzał. Jan ik

jes t zasłonięty przez m ur obroń
ców, rzuca się o u łam ek sekundy 
za późno i  W ęgrzy prowadzą 1:6. 
Od tego m om entu goście p rz e j
m u ją  in ic ja ty w ę  i  na dalszą bram  
kę nie  czekamy długo. Już w  4 
m in . później po p iękne j pó łgór- 
ne j a k c ji napadu węgierskiego 
H idegku ty  głową srzela w  górny 
róg. 2:0. Polacy, ja k  gdyby n ie - 
speszeni, p ró bu ją  ataku, je dn ak
że s trza ł K ohu ta  p iękn ie  b ron i 
bram karz węgierski. W  28 m in. 
pada 3 bram ka. Po p iękne j kom 
b inac ji, le w y  łączn ik  węgierski 
dochodzi do s trza łu  i  z daleka 
spokojn ie umieszcza p iłkę  w  s ia t
ce. W ęgrzy prowadzą 3:9 i  wszy- 
s tk j  wskazuje na to, że w y n ik  ma 
być podwyższony. Ustaje gorący 
doping publiczności, k tó ra  obser
w u je  wspaniałą grę Węgrów.

W  36 m in. po centrze Bobuli, 
K o h u t strzela pierwszą bram kę 
dla  Polski z b lis k ie j odległości, po 
po jedynku z bram karzem . Gra 
nieco się w yrów nu je . N o tu jem y 
jeszcze k ilk a  ostrych strzałów  
w ęgierskich na bram kę, ale w y 
n ik  do p rze rw y pozostaje już  bez 
zm ian.

Już w łaściw ie  dawno się to  
wszystko skończyło, aż tu  nagle 
znowu rozpoczęło się seryjne 
występowanie izw . d ług ich  tw a 
rzy. Co to jest długa twarz? D łu 
ga tw arz, to jes t taka osoba p łc i 
m ęskie j lu b  żeńskie j, k tó ra  za
p y tu je  p rzy  spotkaniu: '  „S łyszał 
pań, że M olibdenow ie Się zbunto-

Na początku d ru g ie j po łow y 
gra jes t o tw a rta  i  żywa. W  5 m in. 
K o h u t p róbu je  przeboju, je dn ak
że pom ocnik w ęgierski za trzym u
je  go rękam i. Rzut w o lny  egze
kw u je  C ieślik bez skutku , a w  9 
m in . groźny s trza ł K ohu ta  b ron i 
wspaniale b ram karz  węgierski. 
Doskonałą okazję do popraw ie 
nia w y n ik u  ma K ub ick i, k tó ry  
zna jdu je  się w  pew nej c h w ili sam 
na sam z bram karzem  w ęg ie r-

w a ll?  N ie słyszał pan? No to po- 
skim . Z w leka  on jednak  z odda. s łucha j pan! Straszne rzeczy...!“  
n iem  strza łu  i  obrona węgierska \ i  d ługa tw arz  opow iada o 
zabiera m u p iłkę . Za chw ilę  ob- ] M olibdenach. Potem przechodzi 
serw ujem y bardzo groźny m c- , na in n y  tem at i  dowodzi, że po-
ment pod bram ką polską. Dobrze . nieważ eksport c e n ty fo lli para,
gra jący Janduda b ron i w  osrtat- ; laksa lne j zm alał, w ięc to znaćzy, 
n ie j c h w ili puste j b ra m k i po w y -  f a  n ied ługo będzie w ie lka  powódź, 
biegu Jan ika . W  22 mim. decyduje : A le  to jeszcze nic. D ługa tw arz  
się na da lek i s trza ł C ieślik, k tó - ■ nia w  zanadrzu inne, jeszcze ba r- 
r y  zupełnie niespodziewanie zna j- |  dziej Hiobowe wieści. A  m iano- 
du je  drogę do s ia tk i. U tra tę  d ru - , w ic ie :
giego goala zaw in ił bezwątpienia | Z ę grozi nam  w kró tce  zupełny 
bram karz  w ęgie rsk i, zaskoczony ; b ra k  palim psestów. Że ceny k ra - 
niespodziewanym  strzałem  P ola- j  w a tów  w  bia łe  groszki pó jdą od 
ka- ; przyszłe j n iedz ie li w  górę. Że z ra .

Na tym  skończyły się jednak 2y nelsońskie a la P irande llo  
m arzenia o rem isie, a W ęgrzy f maj ą być kom ple tn ie  zakazane, 
zwiększają tempo i  dosłownie w  ] ponieważ tego domaga sie A lb a - 
pó łto re j m in u ty  potem p ra w y  ; nia. Że w  G órkach W yżnych po- 
łączn ik  W ę g r ó w  po p rze- j  ja w ił się masowo te tragona iny 
bo ju  przenosi p iłkę  nad przebie- » bimbas, co w róży na pewno ostrą 
gającym  Jan ik iem  i w y n ik  jest zimę. Że góra A ra ra t została prze 
4:2. W  26 m in . wspólna kom b i- niesiona na zupełnie inne m ie j- 
nacja a taku węgierskiego, zakoń- SCEi n iż tego można by  się było 
czona ostrym  strzałem  Totha pod p0 n ie j spodziewać. Że smażone 
poprzeczką, i  w y n ik  je s t ju ż  5:2. m rlik s y  będą znowu w  sprzedaży,
w  35 m in. pada ostatn ia bram ka 
dnia.

Po tych  rozgryw kach tabela przed
staw ia się następująco

W ęgry 4 7 17:3
Jugosław ia 3 5 4:1 i
A lban ia 3 4 1:0 '
Rum unia 4 4 5:13 ;
B u lga ria 4 3 5:7 i
Polska 4 3 6:9 i
Czechosłowacja 4 0 3:8 I

ale ty lk o  na kró tko , w ięc trzeba 
się śpieszyć z. ich kupowaniem . 
Że noszenie w ięce j n iż  trzech gu 
z ików  p rzy  spodniach ma być su
row o wzbronione, ponieważ 
w szystkie guz ik i pó jdą na eks
p o rt do G ren land ii. Że od ju tra  
nie w o lno ju ż  będzie grać w

Bez R adem achen i N ow arjj

Śląsk wygrywa z Warszawą 12:4
iziiagyMsi'ndnjf^sando^^^mG U rb a n ia k  p o k o n a ł W o ź n ia k a  p rzez  It. o.
nuta), H o rva th  82 m in.), H o rva th  
<79 m in.), Sandor (81 m in.), Kocsis 
(81 m in.).

Mecz sędziował ob iektyw n ie  
W ęgier Harangozo. W idzów ponad 
26 tysięcy.

W ARSZAWA (Tel.) W dniu węzo I punktował pewnie Paterę (W), w 
rajszym reprezentacja bokserska ! koguciej Grzywocz. walczący poni- 
Śląska rozegrała mecz z Warszawą, żej swej formy, wypunktował jed- 
k tóry wygrała w stosunku 12:4. nak Sobkowiaka (W), w  piórkowej

W ynik i techniczne walk są nastę
pujące: musza — Górawski w y-

Zwycięstwo Kap'aka
» * ' G ö r s k i c f r  M ë â s é r x & s i y v e M c f à

WISŁA. (tel. wł.) Górskie m i
strzostwa kolarskie Polski, roze
grane w dniu wczorajszym w W i
śle zgromadziły na starcie 23 za
wodników, reprezentujących czo
łową klasę polskich kolarzy. Tra
sa biegu wynosiła 107,5 km, przy 
czym zawodnicy przejechać musieli 
6 okrążeń.

Pierwszy na metę przybył Ka- 
p ifik  w czasie 3.36.53. Kolejność 
następnych zawodników na mecie

była następująca: 2) Siemiński
3.38.51, 3) Wendor 3.41.07, 4) Leskie- 
Wicz 3.43.27, 5) Rzeźnioki 3,44,07,
6) Nowoczek 3,44,57, 7) Sałyga
3.44.58, 8) Grymkiewicz 3,50,13, S)
Napierała 3,50,13; 10) Targoński
3.52,17, 11) Łazarczyk 3.58,14, 12)
Gabrych 3,56,14, 13) Wojcieszek
3.57.58, 14) Mich 3,59.,45, 15) K ró 
likowski 4.00,03, 16) Cuch 4.02,21,
17) Olszewski 4,08,39, 18) Piecho
ciński 4.29,07.

Bazarnik, mając przewagę w pier
wszych dwóch rundach, wygrał na 
punkty z Sieradzanem (W), w lek
kie j B ibrzycki przegrał na punkty 
z Komudą (W), w półśredniej Sznaj 
der wypunktował pewnie Kwa
śniewskiego (W), w średniej Kaszu
ba wygrał walkę w. o. z powodu 
nadwagi Zagórskiego (W), w pół
ciężkiej Urbaniak znokautował w 
trzecim starciu Woźniaka (W), w 
ciężkiej Paterek przegrał przez dy
skwalifikację w drugim starciu z 
Archaekim (W). Gdyby nie nieczy
sta walka Pateroka, spotkanie to 
mogło się zakończyć zwycięstwem 
Ślązaka, k tó fy  swymi morderczy
mi lewymi osłabił znacznie Archae- 
kiego.

O w efśesi* «1» l i g i

SzomNW —  Radomiak
2 : 2  ( 1 : 0 1

m  -  Skra 2:4 (1:0)

| czy pewna wysoko postaw iona 
| osobistość. Że k to  będzie posia- 
: da ł p rzy  sobie srebrną cygarn icz
kę, tego na pewno w  nocy aresz

tu ją . Że białe, a także czarne f  
dodemdrony ku lis ie  należy "U  
tychm iast schować do p iw 05 ’ 
Że fab ryka c ja  w enty la to rów  * 
stała wstrzym ana na b liże j ® . 
określony okres. Że wysaedł^*?? 
ny  okó ln ik , k tó ry  powiada, i® ^  
nearny i  w łe lóbokow y reali***1 
ostem plowywanm  pcrsent>PlZI5ę 
nie może m ieć n igdy miejsca, 
niedługo z ja w i się u nas t>art\ ,  
dużo K inganów . Że każda k»>* 
pa będzie specja lnie »poda® 
wana. chyba, że zostanie o lłj*a ® 
ratą. Że w  drew niakach ni® -iritVcfc. W ULI (3iV lU«*a(i4ŻU i***' A -
dzie wolno chodzić po masło. z
ptaki z gatunku wróblowa'ty«*1
em igru ją  masowo na p ó łn o c« 1®*
na po łudnie i  to codzienni® 
w pó ł do szóstej wieczorem, 
jest dowodem zb liża jące j się 
rzy  dzie jow ej. Że Wenezuela 
pro testow ała przeciw ko posyP|"
w an iu  u na« ścieżek piaskiem-
wszyscy b londyn i m ają otrzyńf* 
osobne leg itym acje. Że na 
danie trz u s tk i trzeba będzie m! 
specjalne pozwolenie, k tó re  yrt 
daje R K U  za opłatą 1090 **: 
tych. Że je ś li chodzi o p rod ttld ł 
kapeluszy, to w  przyszłym  
dn iu  będzie ju ż  w o lno w y r * 55'®, 
ty lk o  kapelusze bez denka. ż®-.
tra w ie  coraz g łośn ie j piszczy- P

Psercu coraz bardzie j smutno, 
góra lu  czy c i nie żal. Że prze*0’ ' 
nęło z w ia trem  i  że wszyiitko * ' 
skończyło. Że... Że... Że,„ ;

Z litu jc ie  się d ług ie  tw a t * ’ 
Przestańcie! Dajc ie  spokój! P Ł  
cie skrzyp! Zażywajcie pif?0  ̂
re form ackie ! Chodźcie boso P 
św ieżej rosie! B ierzcie codsri*0®., 
zim ne na trysk i: 
n ie  kogutów ! Raczkujcie ty i£,‘j. 
Pokazujcie język ! M y jc ie  n«C 
T y lk o  na m iły  Bóg —  nie p i 0 
k u j c i e ! ! !

N IE J A K I >■

Mecze ligowców
Baiidei— Chełmek 4:1 (2:0)

Lwawianka Opoli -  
Naprzód Liplny 3:1 (2:0)

Zawody motocyklowe 
w Olfwicacfi

G l i w i c e .  Uh. n iedzie li od
b y ły  się w  G liw icach  w yśc ig i m o
tocyklow e o m istrzostw o Z iem  
Odzyskanych, w  k tó rych  udzia ł 
w z ię li czołow i zaw odnicy polscy.

W y n ik i techniczne przedstaw ia 
ją  się następująco:

K ategoria  125 cm 3 —■ 1) Hennek 
Jan (Pogoń K-ce) 12,48,3.

K ategoria  250 cm;! — 1) W o lfin -  
ger Józef (W isła K rakó w ) 22,01,8, 

K ategoria  35.0 cm3 —  1) B run  
S tanis ław  (Warszawa) 19,05,3, 

K ategoria  500 cm3 —  1) D ąb
ro w sk i Jerzy (P K M  W -w a) 19,23,6, 

K lasa D z przyczepkam i: —  P a
luch  Jan (Polonia B ytom ) 12,15,5, 
Pota ja ło  (Okęcie W -w a).

P i «f itn  y snlcces w io ś la rzy

S zw e c ja -P o ls k a  2:4
Podwójne zwycięstw© Veceya

Łęgnów k. Bydgoszczy. W  ru 
m ach m iędzypaństwowego meczu 
w ioślarskiego Szwecja —  Polska, 
k tó ry  zakończył się zwycięstwem  
po lsk ich w ioś la rzy  4:2 rozegrano 
sześć biegów w  ko n ku re n c ji m ię
dzynarodow ej oraz cztery w  kon 
k u re n c ji k ra jow e j.

W y n ik i techniczne przedstaw ia
ją  się następująco: bieg jedynek:
1) Verey (Polska) 7,45, 2) C h ri-  
stersson (Szwecja) 8,07,8.

C zw órk i ze s te rn ik iem : 1) P o l
ska (BTW  Bydgoszcz w  składzie 
Kościeiak, K ocerka H. i  Tad., Su- 
ligov/sk i i  s te rn ik  Szyperski) — 
7,21,5, 2) Szwecja (w  składzie: 
Bergenheim , Adamsson, Johans
son, Manz, s te rn ik  G rosfe ld t) — 
7,22,8,

Bieg dw ó jek: 1) Szwecja 7,36,
2) Polska osada w yco fa ła  się po 
500 m.

C zw órk i w ag i le k k ie j: Szwecja 
7.07, 2) Polska 7.07.2.

D w ó jk i podójne: 1) Polska (Ve
rey, Dezsco) 7.09.8, 2) Szwecja
(Hard, Christsson) 8.10.

Ósemki: 1) Polska (BTW  B yd -

goszcz) 6.11,8, 2) Szwecja (Stro*0 
stadts Robbclub) 6.28.8. , „j

K onkurenc je  k ra jow e : czw o^ 
now ic juszy: TW  W łocław ek V J
2) K W  Gopło K ruszw ica, 3) b  ■ 
2 Z K  Bydgoszcz; czw ó rk i . 
gowe pań: 1) W K W  W a rsza ^  
5.52.5, 2) K W  W isła W ar«**® :'
3) K W  T oruń ; czw ó rk i m ło d s z y  
1) TW  W łocław ek 7,31, 2) 
Gopło K ruszw ica ; czw órk i 
wyścigov/e now ic juszy: 1) &
B arc in  7.29,6, 2) BKS" Poczto^
Bydgoszcz, 3) B TW  Bydgoszcz-

W lidze szezypismiaka 
C hrobry — W ar** 

11:4
AKS —  Lepfia 6:4 (3̂ J
0 puchar Ziem Odzyskae^

Śląsl Optlski— Śląsk
1 : 2  ( 0 : 1 )
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—  Złotow łosa L i  zerw ała się. —  S ta libyśm y tu ta j na tym  
brzegu . . .  o zachodzie słońca . . .  f i lm  by się tak  w łaśnie k o ń c z y ł... 
Z rzuciła  z siebie płaszcz kąp ie low y. — No, idę do wody.

M aleńka L i  przeszła tanecznym  k ro k ie m  po p iasku ku  wodzie.
Abe od w ró c ił oczy i zaczął pa trzeć na leżący w  zatoce jacht. — 

Cudowny jest, jak ież idea ln ie  p iękne ma lin ie ! Szkoda, że n ie  ma 
Freda, można by z n im  trochę pogadać na tem at ja ch tu  i  jego w a
lo rów .

A  tymczasem m aleńka stała ju ż  po ko lana w  wodzie; podniosła 
ręce ku  zachodzącemu słońcu i  zaczęła śpiewać. „ A  niechże się już  
do diab ła  w ykąp ie  — pom yśla ł A be  ze złością. —  T akie  to  by ło  
ła dn łu tk ie , k ie dy  leżało zw in ię te  w  kłębuszek i  okutane w  płaszcz 
kąp ie low y, z zam kn ię tym i oczyma. L i,  m aleńka . . . “  —  Abe w zdy
chając ze wzruszenia uca łow ał rękaw  kąpie lowego płaszcza. A  no, 
kocha ją  z całego serca. T ak ją  kocha, że aż go to b o l i . . .

Nagle od strony laguny odezwał się p rz e n ik liw y  wrzask. Abe 
podniósł się na kolano, by lep ie j w idzieć. M aleńka L i,  piszcząc 
i  m achając rękam i bieg ła po wodzie do brzegu, podnosząc wysoko 
nogi i  rozbryzgu jąc wodę do oko ła . . .  Z e rw a ł się i  pobiegł k u  n ie j.

—  Co tam , L i?  . . .
(Patrz, ja k  dz iw n ie  biegnie —  zw raca ł m u uwagę chłodny i  k r y 

tyczny głos. — Zanadto W yrzuca nogi. I  ja k  rzuca dookoła siebie 
rękoma. Po prostu to  n ie  jest ładne. A  gdacze p rzy  ty m  ja k  ku ra , 
po prostu gdacze . . . )

— Co się stało, L i?  —  w o ła ł Abe, biegnąc na pomoc.
—  Abe. Abe! —  ją ka ła  m aleńka. I  bęc . . .  m okra  i  zim na za

w isła m u na szyi. — Abe, tam  jes t jak ieś zw ie rz ę . . .
— Ależ, p rzyw idz ia ło  c i się —  uspoka ja ł ją . —  Może jakaś r y 

ba „
— K ie d y  to m ia ło  taką o lb rzym ią  głow ę —  rozp łaka ła  się L i,  

k ry ją c  m o kry  nos na p iers i Abego.

Abe chcia ł ją  o jcow skim  gestem pogłaskać po plecach, ale na 
m okrym  ciele ręka plasnęła rozgłośnie.

— No, no —• m ru k n ą ł —  zobacz, tam  ju ż  n ic  nie ma.
L i obejrzała się na lagunę. —- O j, to by ło  straszne —  westchnęła. 

I  naraz zaczęła znów piszczeć: —  Tam  . . .  o, tam  . . .  widzisz?
Do brzegu zb liża ł się pow o li czarny łeb, paszcza o tw ie ra ła  się 

i  zam yka ła raz po raz. M aleńka L i  wrzasnęła h isterycznie i  zaczęła 
rozpaczliw ie  uciekać, byle  da le j od wody.

Abe sta ł zakłopotany. „B iec  w raz z L i,  żeby się nie bała? Czy 
też zostać tu ta j , . by pokazać, że się tego zw ierzaka nie boję?“  — 
Zdecydował się w  końcu na to drugie. Podszedł b liżej w  stronę 
m orza, wszedł po kos tk i w  wodę. Zacisnął pięści i spo jrza ł zw ie
rzęciu  prosto w  oczjr.

Czarna głowa przestała się zbliżać, na tom iast zaczęła się dziw nie 
kołysać i  wołać:

— Ts, ts, ts . . .
Abego ogarnął w yraźny  n iepokój, ale z tym  niepodobna się 

zdradzić.
—  No, czego? —• rzu c ił ostro, w  k ie ru n ku  te j głowy.
—  Ts, ts, t s . . .  odezwała się głowa.
—  Abe. Abe, A - b e . . .  —  darła  się m aleńka L i.
— Już idę! —  zaw oła ł Abe i  po w o lu tku  (żeby n ik t  n ic nie m ógł 

powiedzieć) ruszy ł k u  dziewczynie. Po c h w ili przystanął i  odw róc ił 
się k u  morzu.

Na brzegu, gdzie morze rysu je  na p iasku swą odwieczną lecz 
n ie  trw a łą  koronkę, stało na ty ln y c h  łapach jak ieś w ie lk ie , ciemne 
zw ierzę z ku lis tą  głową i kołysało się ca łym  ciałem. Abe p rzy
stanął z b ijącym  sercem.

—  Ts, ts, ts . . .  —  w o ła ło  zwierzę.
—  A b e . . .  — w y ła  na pół. przytom na maleńka.
Cofał się k ro k  za krok iem , n ie  spuszczając zw ierzaka z oczu. 

Tam ten się nie ruszył, ty lk o  obracał za n im  głowę.
Wreszcie Abe dopadł swojej m aleńk ie j, k tó ra  leżała twarzą do 

ziem i, zanosząc się od histerycznego płaczu.
—  To c h y b a . . .  jakaś foka —  rze k ł niepewnie. —  Trzeba w ra 

cać do łodzi. L i.
A le  L i  ty lk o  zanosiła się od płaczu.
—  To zresztą nie jest n ic niebezpiecznego —  tw ie rd z ił Abe.

M ia ł ochotę p rzyk lęknąć ko ło  L i,  ale m usia ł -przecież stać
_: _ „  ____ __________ : _____ ~ ~  4- «  LJ Usko pomiędzy n ią  a zwierzęciem. „Ż eby nie  to, że jestem

w  m ajteczkach kąp ie low ych —  pom yśla ł —  to m ia łb ym  cn 
scyzoryk. Żeby tak  znaleźć gdzie ja k iś  k i j . . . “  ,

Zapadał m rok. Zw ie rzak p rz y b liż y ł się znowu na jakieś o, 
dzieści k rokó w  i  stanął. Za n im  z m orza w yn u rzy ło  się piąć. * 
osiem tak ich  samych zw ierząt. Pow oli, kołysząc się zbliżały 
do m iejsca, gdzie Abe strzegł m a leńk ie j L i. _ yji*

— N ie oglądaj się, L i  —  szepnął Abe. chociaż to by ło  zup 
zbyteczne, gdyż L i  n ie  obejrzałaby się za żadne ska rby  św iat •

Z m orza w yn u rza ły  się dalsze cienie. Szły naprzód szef ^  
półkolem . „Jest ich chyba ju ż  z sześćdziesiąt —  lic z y ł w  .
Abe, —  Tam, ta jasna plama, to płaszcz kąp ie low y m aleńkie) gid 
Płaszcz, w k tó rym  przed chw ilą  s p a ła . , . “  A  tymczasem CTh-gjcł l  
doszły już  do tego m iejsca, gdzie szeroko rozrzucone na v 
leżało coś jasnego. . c7g}cfie

I  teraz Abe z rob ił coś, co by ło  bardzo na tura lne ale i  
zarazem ja k  ów rycerz  w  balladzie S ch ille ra , co to skoczył P _ c 
dzy lw y  po rękaw iczkę swej damy. Cóż na to poradzić,  ̂ jaS 
na tura lne choć szalone, ja k ie  mężczyźni będą rob ić  zaW&z 
długo św iat będzie ś w ia te m ...  Bez nam ysłu, z głową PÓ“ nI- 0v!e 
i z zaciśnię tym i pięściam i M r. Abe Loeb ruszy ł pomiędzy 
zw ie rzak i po płaszcz kąp ie low y m a leńk ie j L i, . d h $ f

Zw ierzęta odsunęły się nieco, ale nie ucieka ły. Abe P 
płaszcz, p rze rzuc ił go sobie przez ram ię, ja k  to rre ro , i

— Abe —  odezw ał' się za n im  rozpaczliw y jęk.
M r. Abe poczuł w  sobie n iezw yk łą  siłę i  odwagę. _ _
—  No i co? —  rzu c ił w  stronę Zwierząt, podchodzą® -1

k ro k  b liże j. — Czego chcecie?... vx'ie^ "
—  Ts. ts, t s . . .  —  zam laskało jedno z zw ierząt i  ja k iś  sli

wy, starczy głos zaszczekał: —  N a jf  ! . . .  jis i*
—  N a jf!  —  odezwało się szczeknięcie o k ro k  dalej- 

N a jf  ! . . .
— A -be  ! . . .  , ,
—  N ie  bój się, L i !  —  odkrzykną ł Abe. ' . -̂ e! • ' '
— L i . . .  —  zaszczekało tuż przed n im . —  L i i  L i !  ■
Abe m ia ł wrażenie, że śni.
—  Co tak iego?.. .  .

(Ciąg dalszy nastąP ^__ '
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